
Zapomniane po
Pod hasłem rozwoju gospodarczego i społecznego wsi
Kongres CRS obraduje w Warszawie

Przeszło 1 200 delegatów reprezentujących 4 230 tys. człon­
ków wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu z całego 
kraju wypełniło w piątek Salę Kongresową Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie, w której rozpoczął trzydniowe obrady 
V Kongres CRS.
Przybyli na nie witani burz­

liwymi oklaskami członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Władysław Go 
mulka, Józef Cyrankiewicz, 
Czesław Wycech, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski, Bole 
sław Podedworny, Jan Karol 
Wcnde, Zdzisław Tomal, Euge 
niusz Szyr, ministrowie i kie­
rownicy central spółdzielczych 
oraz organizacji młodzieżowych 
i społecznych.

O szerokim wachlarzu pro­
blemów, jakimi zajmie się Kon 
gr s, który obraduje pod ha­
słem: „Aktywny samorząd i sta 
le ulepszana praca spółdzielni 
— to nierozłączne czynniki roz 
woju społecznego i gospodar­
czego wsi” — świadczyć może 
nie tylko fakt, że jest to parla­
ment największej u nas orga­
nizacji spółdzielczej i jednej z 
największych w Europie, cle 
także skład socjalny delegatów.

▲ Na partyzanckie ścieżki
▲ Na barykady płonącej 

Warszawy
▲ Na budowy wielkiego 

przemysłu

poprowadzą Was bohatero­
wie powieści, które staną 
się przedmiotem dyskusji 
w nowej ankiecie Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS i „Gło 
su Wielkopolskiego”:

Twoje zilame 
o ks ażce

Proponujemy Wam u-
dział w dyskusji o okresie 
burzliwym pełnym trage­
dii i konfliktów, zmagań 
zbrojnych i walk politycz­
nych. o postawach moral-
nych i społecznych, 
święceniu i trudnej 
o tym. czy światu

' głód.
Zapraszamy całą

o po- 
pracy, 

grpzi

mło-
dzież. Wasze najciekawsze 
wypowiedzi zostaną nagro­
dzone i opublikowane na 
łamach „Głosu”.

Szczegóły na str. 3.

Zjazd Socjalistycznej
Partii jedności

Komitet Centralny PZPR 
przesłał depeszę z serdecznymi 
życzeniami i pozdrowienianr 
do nadzwyczajnego zjazdu So­
cjalistycznej Partii Jedności — 
Berlin zachodni, który rozpo­
czyna obrady w dniu 15 lutego 
br. (PAP)

W Łodzi

Sprawozihwczo-
-wyborcza 

konferencja PZPH
W piątek rozpoczęły się dwu 

dniowe obrady łódzkiej konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR. Bierze w niej u- 
dział około 300 delegatów re­
prezentujących ponad 83 tys. 
członków i kandydatów partii 
w Łodzi. Podsumują oni dwu­
letni dorobek organizacji par­
tyjnej, wybiorą nowe jej wła­
dze i podejmą uchwałę precy­
zującą program działania na 
najbliższe dwa lata.

W konferencji uczestniczy 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, min. spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowskt.

M. Moczar na zjeździe 
KP Danii

W piątek rozpoczął obrady 
XXIII Zjazd Komunistyczne' 
Partii Danii.

W Zjeździe uczestniczą dele­
gacje partii komunistycznych 
robotniczych z wielu krajów 
świata. Jak już donosiliśmy de 
legacji PZPR przewodniczy -^a 
stępca członka Biura Politvcz 
nego. sekretarz KC PZPR, Mie 
Wysław Moczar. (PAP)

Są wśród nich rolnicy indywi­
dualni, pracownicy PGR, człon 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, działacze spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu oraz licz­
ni przedstawiciele inteligencji 
pracującej na wsi: specjaliści 
rolni, nauczyciele, lekarze, któ 
rzy wywierają coraz większy 
wpływ na przemiany zachodzą 
ce w społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym życiu mie 
szkańców wsi. W odróżnieniu 
od poprzednich kongresów w 
obecnym uczestniczy liczna gru 
pa młodzieży wiejskiej. Wśród 
delegatów jest też liczna repre 
zentacja kobiet wiejskich.

Po otwarciu obrad przez 
przewodniczącego Rady CRS 
Antoniego Korzyckiego głos za 
brał wiceprezes Rady Mini­
strów — Eugeniusz Szyr, któ­
ry przekazał delegatom pozdro 
wienia i życzenia od KC PZPR 
i rządu PRL; podkreślając do­
tychczasowe osiągnięcia spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, wskazał na czekające ją 
jeszcze poważniejsze niż do­
tychczas zadania wynikająęe z 
uchwały V Zjazdu partii.

Następnie w imieniu NK 
ZSL delegatów pozdrowił se­
kretarz NK — Zdzisław Tomal.

Dotychczasowy dorobek spół 
dzielczości został omówiony w 
dostarczonym wcześniej dele­
gatom referacie, toteż prezes 
Zarządu Głównego CRS — Ta 
deusz Jańczyk omówił w swym 
wystąpieniu przede wszystkim 
zadania na najbliższe lata.

PAP

Konsultacje sekretarza 
NATO w Waszyngtonie
Sekretarz generalny NATO, 

Manlio Brosio, składa wizytę 
oficjalną w Waszyngtonie. W 
czwartek spotkał się z prezy­
dentem Nixonem, sekretarzem 
stanu Rogersem, ministrem o- 
brony Lairdem i innymi oso­
bistościami. Amerykańskie 
źródła oficjalne podały dzien­
nikarzom. że celem wizyty 
są konsultacje w sprawach 
NATO Brosio omawia m. in. 
przygotowania do sesji Rady 
Paktu Północnoatlantyckiego.

PAP

Zima daje sią we znaki 
o Trudności w przeładunku pociągów

Biała apokalipsa w Ulowym Jorku
W ciągu ostatniej doby mróz 

znacznie zelżał jednak na 
wschodzie kraju dał się jesz­
cze we znaki załogom stacji 
granicznych w Zurawicy-Me- 
dyce i Małaszewiczach. Nad­
chodząca z ZSRR ruda musi 
być na kilkanaście i więcej go 
dżin kierowana do odmraża­
nia, co oczywiście zwiększa 
pracę załóg tych stacji.

Przykry wypadek — jak Infor­
muje Ministerstwo Komunikacji 
— wydarzył się w czwartek o 
godz. 18.25 — na odcinku Żychlin 
— Kutno. Wskutek ukręcenia się 
czopa osi przechylił się wagon to 
warowy, z którego spadł na są­
siedni tor 8-tonowy rulon bla-

W Wietnamie Południowym

8 roczn ca nowstania 
sił wyzwoleńczych

Jak wynika z doniesień a- 
gencji prasowych siły narodo­
wo-wyzwoleńcze Wietnamu Po 
rudniowego kontynuują akcje 
zaczepne. W czwartek patrioci 
obrzucili granatami dwie pla- 
zówki tzw. obrony cywilnej 
oraz podłożyli bombę w pobli 
Au lotniska miejskiego.

Z okazji ósmej rocznicy wyzwo 
eńczych sił zbrojnych Wietnamu 

'‘ołudniowego, odbył się w Hanoi 
uroczysty wiec. Otwierając go 
członek KC partii pracujących 
Wietnamu, Hoang Quoc Viet pod­
kreślił znaczenie zwycięstw osia- 
-nictych nrzez ludowe siły wyzwc 
eńcze i >udność Wietnamu Połu­

dniowego pod przywództwem Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia.
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Drogi poprawy procesu inwestycyinego
Wywiad z zastępcą przewodniczącego Komisji Planowania 

min. Januszem Anuszewskśm

W ostatnim czasie na czoło wszystkich zagadnień ekono­
micznych gospodarki wysunęła się problematyka inwesty­
cyjna. Trzeba pamiętać, że inwestycje pochłaniają ogrom­
ne środki: w ub. r. nakłady przekroczyły 190 mld złotych, 
w tym — będą znów wyższe. Na następne 5-Iecie przezna­
cza się na inwestycje 1 bilion 260 mld zł. Sprawa racjonal 
nego, celowego i jak najbardziej efektywnego wykorzy­
stania tych funduszów jest więc kwestią zasadniczą. O do 
tychczasowych słabościach procesu inwestycyjnego i drogach
poprawy mówił zastępca przewodniczącego 
wania przy Radzie Ministrów — mgr inż. 
skL

Posiedzenie Komisji 
Ekonomicznej KC PZPR

14 bm. w siedzibie Komitetu 
Centralnego PZPR w Warsza­
wie odbyło się pierwsze posie 
dzenie Komisji Ekonomicznej 
Działu Ekonomicznego KC po­
wołanej decyzją Biura Politycz 
nego KC PZPR. W skład ko­
misji wchodzą naukowcy (pro 
fesorowie wyższych uczelni, 
pracownicy naukowi instytu­
tów), działacze gospodarczy 
różnych szczebli i pracownicy 
aparatu partyjnego. Komisja 
ekonomiczna jest organem kon 
sultatyw-nym działu ekonomicz 
nego KC. Zadaniem jej jest 
opracowywanie ważnit, j szych 
problemów ekonomicznego 
funkcjonowania gospodarki, a 
także problemów dalszego jej 
rozwoju. Przedmiotem prac ko 
misji w najbliższym czasie bę 
dzie problematyka związana z 
systemem planowania i finan­
sowania przemysłu, doskonale 
niem systemu inwestycyjnego, 
zmian organizacyjnych w prze 
myślę mających na względzie 
koncentrację mocy produkcyj 
nych oraz integrację krajów 
RWPG.

chy. W związku z tym przerwa w 
ruchu na tym torze trwała ok. 3 
godz. Spowodowało to oczywiście 
opóźnienia niektórych pociągów. 
I tak np. expressowy „Lech” i 
„Kujawiak” przyjechały do Poz­
nania i Bydgoszczy z opóźnieniem 
3 godzin, a „Warta” z Poznania do 
Warszawy również z 3-godzinnym.

Śnieżyca daje się we znaki rów­
nież całej Europie i USA. Po wiel

Nowymkiej śnieżycy życie
Jorku jest nadal zdezorganizowa- 
ne. Całe wielkie dzielnice są na­
dal niemal całkowicie odcięte od 
śródmieścia. Autostrady przejaz- 
dowe 
szym 
cymi 
Ruch 
nadal

w wielu miejscach są w dal 
ciągu zatarasowane tkwią- 
w zaspach samochodami, 

w portach lotniczych jest 
ograniczony a autostrady 

łączące Nowy Jork z innymi mias 
tami są całkowicie lub częściowo 
zamknięte.

Nie ulega wątpliwości, że Nowy 
Jork okazał się nie tylko całko­
wicie nieprzygotowany do zimy, 
ale okazał się miastem o bardzo
złej, niesprawnej administracji.
Nie potrafiono wykorzystać ani 
siły ludzkiej ani sprzętu mecha­
nicznego jakim dysponuje mias­
to. Ponadto ujawnił się szczegól­
nie wyraźnie fakt, ii nowojorskie 
społeczeństwo nie potrafiło pora­
dzić sohie z wytworzoną sytuacją. 
Mieszkańcy sami nie przyczynili 
się w najmniejszym stopniu do 
orzywrócenia normalnego tycia i 
uważają, że jeśli są płatnikami po 
datków, to obowiązkiem władz 
miejskich jest oczyszczanie ulic 
i usuwanie śniegu. W wyniku ta­
kiego właśnie nastawienia, nie wy 
korzystuje się tysięcy mechanicz­
nych spychaczy śniegu, należą­
cych do prywatnych właścicieli. 
Oblicza się. że gdyby wszystkie te 
urządzenia zostały uruchomione 
na dwie godziny usunięto by 
niemal cały śnieg z ulic. (PAP)

Komisji Plano- 
Janusz Anuszew

Działalność inwestycyjną w 
ciągu ostatnich lat charaktery 
zuje stała poprawa realizacji 
planów inwestycyjnych, szcze­
gólnie zaś postęp w wykony­
waniu podstawowej treści pla 
nu inwestycyjnego, to jest od 
dawania inwestycji do użytku 
i eksploatacji.

Poprawa w realizacji pla­
nów rocznych nie jest jednak 
równoznaczna z wykonywa­
niem poszczególnych inwesty­
cji w cyklach realizacji i pla 
nowanych wskaźnikach tech­
niczno-ekonomicznych.

Jakie są źródła tej nieko­
rzystnej sytuacji?

— Zasadniczym czynnikiem 
jest zbyt szeroki front inwe­
stycyjny, wykazujący w ostat 
nich latach tendencje narasta­
nia, z poważnymi konsekwen­
cjami dla planu lat 1969—1970 
i dalszego okresu. Wyraża się 
to w zaangażowaniu potencja­
łu gospodarczego w inwesty­
cjach kontynuowanych, co 
przy jednoczesnym zgłaszaniu 
znacznych potrzeb w zakresie 
nowych inwestycji, powoduje 
nacisk na plan inwestycyjny 
i napięcia w jego realizacji.

Straty z tytułu przewlekłe­
go realizowania inwestycji są 
znaczne, osłabiają siłę ekono­
miczną kraju. W miarę wy­
dłużania okresów realizacji 
rośnie ryzyko, związane z uzy 
skiwaniem założonej efektyw­
ności inwestycji, zwłaszcza 
produkcyjnych. W toku dłu­
gich lat budowy ulega bowiem 
zmianie koniunktura na ryn­
kach światowych, zmieniają 
się wymogi nowoczesności i 
jakości produktów oraz prefe 
rencje konsumenta. Czas jest 
więc czynnikiem niezbędnym 
do wygrania w zmniejszaniu 
ryzyka gospodarczego.
'Co więc należy przede wszy 

stkim uczynić dla poprawy pro 
cesu inwestycyjnego?

— Węzłowym problemem 
staje się, na obecnym etapie, 
przyjęcie do najbliższych rocz 
nych planów zasady wytycza 
nia maksymalnego zaangażo­
wania dla inwestycji wielolet 
nich. Chodzi o to, że cykl jest 
długi i decyzje dotyczące roz 
poczęcia inwestycji budowla­
nej mają znacznie większy 
wpływ na lata przyszłe, niż

Marszałek Jakubowski 
powrócił do Moskwy
W piątek powrócił z Berlina do 

Moskwy naczelny dowódca zjedno­
czonych sił zbrojnych krajów U- 
kładu Warszawskiego, marszałek 
Związku Radzieckiego, Iwan Ja­
kubowski.

Brał on udział w spotkaniu przed 
stawicieli sił zbrojnych państw u- 
czestników Układu Warszawskiego.

PAP 

z
15 bm. będzie zachmurzenie duże 
opadami śniegu, przeważnie w

dzielnicach północnych 1 rozpogo­
dzeniami na południu kraju. Tem­
peratura maksymalna od minus 12 
st. na północnym wschodzie do ok. 
minus 4—5 st. w dzielnicach cen­
tralnych i ok. zera na południu. 
Wiatry słabe, zmienne.

na pierwszy rok ich realizacji. 
Tak więc umiejętne przewidy­
wanie skutków tych decyzji 
wymagać będzie ustalania dla 
resortów, zjednoczeń i rad na 
rodowych tzw. granicznej wiel 
kości zaangażowania środków 
na lata przyszłe.

Pragnę poruszyć jeszcze je­
den aspekt. Otóż mimo pew­
nego postępu, nie zostały usu 
nięte wielorakie przyczyny 
zbyt przewlekłego i kosztow­
nego realizowania inwestycji.

Dokończenie na str. 2

NRF ponownie zaostrza sytuacją

Moskiewska „Prawda** o prowokacji Bonn

Światowa demokratyczna opinia publiczna nadal piętnuje 
prowokacyjne przedsięwzięcie władz bońskich, które wbrew 
powszechnemu oburzeniu i protestom opierają się przy swej 
decyzji zorganizowania w Berlinie zachodnim wyborów pre-
zydenta NRF.
Bońskie kola rządzące ponow 

nie zaostrzają sytuację wokół 
Berlina zachodniego — pisze 
komentator polityczny mos­
kiewskiej „Prawdy” Wiktor 
Majewski w numerze z 14 bm. 
Autor zaznacza, że spisek ten 
stanowi „prowokację obliczoną 
na poważne zaognienie sytua­
cji międzynarodowej”.

Dla Bonn stało się prawie za 
sadą — kontynuuje komenta- 
tor inicjowanie kolejnych
prób zaogniania sytuacji w 
Europie 
Stanach 
dzi do 
strać ja.

w momencie kiedy w 
Zjednoczonych docho- 
władzy nowa admini- 
Nie zmieniono swoich 

zamiarów w Bonn i tym ra­
zem, licząc oczywiście na zwią 
zanie nowej administracji 
USA zobowiązaniami, które od 
powiadałyby interesom boń­
skich odwetowców. Ponieważ 
Berlin zachodni nie należy do 
NRF — podkreśla Majewski, 
Bonn nie ma prawa decydować 
czy miasto to może być miej­
scem wyborów, czy też nie. 
Czy gdyby rząd Niemiec za­
chodnich postanowił przepro­
wadzić wybory swego prezy­
denta w Paryżu lub Brukseli, 
to jego sojusznicy zgodziliby 
się na to?

PROTEST RZĄDU CSRS
Jak informuje agencja CTK, 

rząd CSRS ogłosił oświadcze­
nie wyrażające niepokój z po­
wodu bezprawnej i prowoka­
cyjnej decyzji NRF o przepro­
wadzeniu wyborów prezydenta 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w Berlinie zachodnim.

Rząd CSRS podkreśla, że sta 
nowisko niektórych przedsta­
wicieli państw zachodnich, któ 
rzy solidaryzują się z demon­
stracyjną polityką NRF z za­
chodnim Berlinem nie służy 
sprawie pokoju. (PAP)

Premier bryiyfsirf 
w Berlinie zacbedaMn

Wspólny komunikat ogłoszo­
ny po zakończeniu bońskich 
rozmów premiera Wilsona, 
przyjęty został przez obserwa 
torów londyńskich i prasę bry 
tyjską z pewnym rozczarowa­
niem, jeśli chodzi o uzyskanie 
efektywnego poparcia ze stro­
ny NRF dla zabiegów W. Bry­
tanii o przyjęcie jej do Wspól­
nego Rynku.

Jednocześnie prasa brytyj­
ska podkreśla, że zabiegając o 
poparcie ze strony NRF w 
kwestii Wspólnego Rynku, pre 
mier brytyjski poszedł na po­
ważne ustępstwa w wielu spra 
wach, a między innymi wyra­
ził poparcie dla planu współ­
pracy obu krajów w produkcji 
wzbogaconego uranu.

Harold Wilson przybył w 
piątek przed południem z 
sześciogodzinną wizytą do Ber 
lina zachodniego. Wizyta ta 
stanowi demonstracyjne popar 
cie dla prowokacyjnej polity­
ki Bonn odbycia wyborów pre 
zydenckich w Berlinie zachod­
nim.

Na lotnisku wojskowym 
Tempelhof witali Wilsona ko- 
mendanci 
chodnich, 
Berlina
Schuetz
NRF w

trzech państw za- 
burmistrz-premier 

zachodniego Klaus 
oraz pełnomocnik 
Berlinie, dr Carl

Krautwig. (PAP)

Zakończenie dyskusji 
na zjeździe WK

W piątek, na XII zjeździe 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, obradującym w Bolonii, 
zakończyła się kontynuowana 
od tygodnia dyskusja nad re­
feratem sprawozdawczym ustę 
pującego Komitetu Centralne­
go, przedstawionym w pierw­
szym dniu obrad przez sekre­
tarza generalnego WłPK.

W sobotę rano odbędą się 
wybory nowych władz central 
nych partii oraz głosowanie 
nad projektami uchwał końco 
wych. Dyskusję podsumuje 
członek Biura Politycznego 
partii Enrico Berlinguer, któ­
ry według ogólnego przekona­
nia obejmie stanowisko zastęp 
cy sekretarza generalnego 
WłPK. Następnie krótkie prze 
mówienie końcowe wygłosi 
Luigi Longo, który dokona 
również zamknięcia obrad.

W dyskusji jaka toczyła się 
w piątek, głos zabrało 'kilku 
wybitnych działaczy partii m. 
in. przewodniczący grupy ko­
munistycznej w senacie, Um> 
berto TerracinŁ (PAP)

Wytwómia Sprzętu Komunikacyj­
nego w Mielcu jest znanym wy­
twórcą samolotów gospodar­
czych AN-2. Samoloty te odzna­
czają się niezawodnością i wie­
lostronnym zastosowaniem. Na 
zdjęciu: samoloty AN-2 wypro- 
drkcwcno w w Mielcu, na 
fabrycznym lotnisku. Przeznaczo­
ne sq one rn eksport do ZSRR.

CAF fot. — Kwiatkowski



9fl*z*ama 19 69Konsultacje czterech mocarstw 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Memorandum ZRA Bomby napalmowe 
na Jordanią Dosiawy broni dla Izraela

W siedzibie ONZ od wielu dni trwają nieoficjalne kon­
sultacje przedstawicieli 4 wielkich mocarstw na temat sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. Toczą się one na ogół w for­
mie dwustronnych spotkań między stałymi przedstawiciela­
mi w ONZ. W tym tygodniu odbyły się dwa spotkania przed 
stawicieli Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych o- 
raz wiele spotkań przedstawić elj Francji, W. Brytanii i USA. 
Ponadto wszyscy ambasadorzy oddzielnie konferowali z przed 
stawicielem sekretarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, 
dyplomatą szwedzkim Jarringiem.

DlouUlj,

RH LSP

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA Riad, jak już infor 
mowano, przesłał na ręce prze 
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa ONZ (w lutym funk 
cję tę sprawuje przedstawiciel 
Francji) memorandum, w któ 
rym rząd ZRA domaga się 
podjęcia niezbędnych kroków 
dla wprowadzenia w życie re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 r. przewi­
dującej wycofanie wojsk iz­
raelskich z okupowanych te­
rytoriów arabskich. Blisko­
wschodnia agencja prasowa

zrzuciły bomby napalmowe na te­
rytorium Jordanii w okolicy Asa 
-Szuna, około 6 mil na południe 
od Jeziora Tyberiadzkiego.

Jordański rzecznik wojskowy 
oznajmił, że napalm wyrządził po 
ważne szkody w zasiewach. Strat 
w ludziach nie było.

Jak donosi londyński dziennik 
„Guardian”, ambasador Izraela w 
Wielkiej Brytanii oświadczył, że 
od czterech lat Izrael otrzymuje 
stale dostawy angielskich caoł- 
gów typu „Centurion”.

Obecnie w Anglii przebywa izra 
elska delegacja wojskowa z wice­
ministrem obrony generałem 
Curem na czele. Celem jej wizy­
ty jest przeprowadzenie rozmów 
na temat dalszych zakupów an­
gielskiej broni przez Izrael. (PAP)

Kierownicza rola partii 
fundamentalną zasadą socjalizmu

Artykuł w moskiewskiej „Prawdzie

Tito - Nixon

MEN zamieściła pełny 
tego memorandum.

W memorandum tym 
ZRA zwraca uwagę, że

tekst

rząd' 
Izrael

Stanisław Ciosek, dotychczaso­
wy wiceprzewodniczący, został 
wybrany przewodniczącym nowej 
103-osobowej Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich. 
Ma 29 lat, jest absolwentem Wy­
działu Morskiego sopockiej WSE, 
od 1959 r. jest członkiem ZMS, a 

od 1960 r. - członkiem PZPR.

konsekwentnie występuje prze 
ciwko wspomnianej rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa ZRA pod 
kreślą, że kontynuowanie tego 
rodzaju poczynań zagraża mię­
dzynarodowemu pokojowi i 
bezpieczeństwu.

ZRA wskazuje na ekspansywne 
cele rządu izraelskiego i chęć za­
grabienia dalszych terytoriów a- 
rabskieb. Wynika to z oświadczeń 
przywódców izraelskich składa­
nych w ciągu ostatnich 20 miesię­
cy. Memorandum wymienia w 
szczególności wypowiedzi Eszkola 
dla „Newsweek”, Ebana dla fran-

Zapowiedź wyborów 
w Jemenie

Jak donoszą z Sany, przewo 
dniczący republikańskiej rady 
prezydenckiej Irjani zapowie­
dział wybory do rady konsul­
tatywnej, która zostanie powo 
lana w ciągu roku, by przyjąć 
funkcję obecnej republikań­
skiej rady prezydenckiej. Irja 
ni dodał, że prezydent Jemenu 
będzie wybierany przez nową 
radę konsultatywną.

Jednocześnie podano do wia 
domości, że wkrótce zbierze 
się rada narodowa, grupująca 
przedstawicieli Jemeńskiej Re 
publiki Arabskiej i Ludowej 
Republiki Jemenu Południowe 
go, aby przestudiować proble­
my odnośnie unii między obu 
krajami. (PAP)

Kierownicza rola klasy robotniczej jest fundamentalną 
sadą socjalizmu, pisze centralny organ prasowy KPZR 
dziennik „Prawda” w numerze piątkowym.

Sekretarz stanu USA W. Ro 
gers przyjął w dniu 11 lutego 
br. ambasadora jugosłowiań­
skiego w Waszyngtonie — Bog 
dana Crnobrnja, który przeka 
zał mu odpowiedź prezydenta 
SFRJ na list prezydenta USA 
R. Nixona.

Jak się dowiadujemy, oby­
dwaj prezydenci wypowiedzie 
li się za dalszym rozwojem sto 
sunków między Jugosławią, a 
USA.

R. Nixon skierował do J. B. 
Tito osobisty list bezpośrednio 
przed objęciem obowiązków 
prezydenta i w związku z tym 
wyraził chęć dalszego umacnia 
nia współpracy obu krajów. 
Prezydent Nixon zakomuniko­
wał prezydentowi Tito swą go 
towość bezpośredniej i otwar­
tej wymiany poglądów w dro 
dze korespondencji- Jednocze­
śnie wyraził ochotę spotkania 
się z J. B. Tito.

W odpowiedzi jugosłowiań­
ski prezydent z zadowoleniem 
powitał pragnienie prezydenta

CAF — fot. Rago

cuskiego pisma 
czenia składane 
izraelskiego w

„Figaro” oświad- 
pnei premiera 

Knesecie (parla-
mencie izraelskim), a także wo­
jownicze przemówienia izraelskie 
go jastrzębia nr 1, ministra obro­
ny Dajana.

W piątek wczesnym rankiem sa­
moloty izraelskie dwukrotnie

Stały wzrost kosztów 
utrzymania w USA

We wzroście podatków

W CSRS sytuacja nadal poważna
USA 
sze „

,nie widać końca”,
w

pi-
.Christian Science Monl-

Oświadczenie premiera O. Czernika

Korespondenci PAP w Pradze i Bratysławie red. red. S. 
Lewandowski i J. Gryglak donoszą:

Tygodnik KC KPCz „2ivot Strany”, zamieścił w swym o-
statnim numerze wywiad z premierem O. Czernikiem, 
wywiadu poświęcony był ocenie wewnętrznej sytuacji 
tycznej republiki.

Tekst 
poli-

A. Kruczkowski 
przebywał w Rumunii
W dniach 11—14 lutego br. 

przebywał z wizytą w Rumu­
nii wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL — Adam Krucz 
kowski.

Omawiano sprawę stosunków 
między obu krajami oraz inne 
problemy stanowiące przed­
miot zainteresowania obu 
stron. (PAP)

Zdaniem premiera O. Czer-
nika, w Czechosłowacji istnie­
je nadal poważna sytuacja po 
lityczna, chociaż w ostatnich 
dniach naątąpiło widoczne u-
spokojenie. 
oświadczył 
in.:

— Wiele

Premier Czernik 
w wywiadzie m.

razy zwracaliśmy

„Nieprzypadkowo w strate­
gicznych rachubach imperiali­
zmu, zmierzających do osłabię 
nia całego frontu walki rewo­
lucyjnej, przede wszystkim 
zaś krajów socjalizmu, szcze­
gólne miejsce zajmują plany 
kontrofensywy ideologicznej na 
klasę robotniczą i jej partię 
marksistowsko-leninowską” — 
czytamy w artykule Nagila 
Bikkenina.

„Wiadomo że siły prawico­
we w Czechosłowacji rozpoczę 
ły ofensywę przeciwko podsta 
wowym zasadom socjalizmu 
od ataków na klasę robotniczą, 
którą ogłosiły za niekrytyczną 
masę, będącą we władzy cia­
snych zainteresowań materiał 
nych i prymitywnych potrzeb, 
zdolną jedynie do roli „rezer­
wy konserwatyzmu”. Inspirato 
rzy tzw. rewolucji kultural­
nej w Chinach również otwo­
rzyli przede wszystkim „ogień 
na sztaby”, tzn. na rewolucyj­
ne organizacje klasy robotni-

czej- Pod względem treści spo 
łecznej i politycznej tego rodzą 
ju wystąpienia stanowią dro- 
bnomieszczańską reakcję (z ty 
pową dla niej „lewicową” fra 
zeologią i pretensjonalnością) 
na socjalizm”.

Jest rzeczą charakterystycz 
ną,- że wszystkie pseudosocja- 
listyczne „modele socjalizmu”, 
zarówno typu prawicowego, 
jak i „lewicowego”, łączy nego 
wanie kierowniczej roli partii 
komunistycznej w socjalistycz 
nym społeczeństwie, dążenie 
do jej odsunięcia od kierowa­
nia życiem gospodarczym, spo 
łeczno-politycznym i kultural 
nym — pisze publicysta ra­
dziecki. (PAP)

Ńixona dalszego 
wszechstronnej

umacniania 
współpracy

oraz gotowość do otwartej i 
bezpośredniej wymiany poglą 
dów. J. B. Tito wyraził także 
chęć sootkania sie z Richar­
dem Nixonem. (PAP)

Wieniec pod pomnikiem 
Koicinszki w Waszyngtonie

W dniu 12 bm. w 223 rocznicę 
urodzin Tadeusza Kościuszki odby 
ła się uroczystość złożenia wieńca 
pod jego pomnikiem w Waszyngto 
nie. Wieniec złożył ambasador 
PRL Jerzy Michałowski w towa­
rzystwie attache wojskowego pul 
kownika Bronisława Jabłońskiego.

PAP

Wywiad z min. J. Anuszewskim

Możliwości wyższych 
zarobków dla emerytów

Emeryci i renciści uzyskali pra­
wo podjęcia pracy z wynagrodzę 
nicm miesięcznym do 750 złotych. 
Dotychczas górna granica sumy, 
którą można było dopracować do 
renty wynosiła 500 złotych. Z 
dniem 1 lutego br. weszło w ży­
cie Rozporządzenie Rady Mini­
strów, na którego mocy osoby 
uprawnione do emerytury lub 
renty inwalidzkiej mogą otrzymy­
wać wynagrodzenie do 750 zło­
tych miesięcznie bez zawieszenia 
prawa do emerytury lub renty.

Emerytowani nauczyciele mogą 
podjąć prace nawet do 1 000 zło­
tych miesięcznie. Do 750 zł mie­
sięcznie mogą też zarabiać — eme 
ryci lub renciści — jedyni wła­
ściciele i użytkownicy lub dzier­
żawcy gospodarstw rolnych któ­
rych roczny przychód nie prze­
kracza 14 000 złotych (bez uwzględ 
nienia zwolnień i obniżek).

Nowe przenisv ogłoszono w 
Dzienniku Ustaw nr 3 z 29 stycz­
nia 1969 r., poz. 15.

Z momentem otrzymania przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zarządzeń wykonawczych do tych 
przepisów poinformujemy o nich 
czytelników, (g)
iiiiiiiiiiii mm inii»

Dzlslelsn serwis info*mocy|n> 
opracował Jerzy Walasek.

się do społeczeństwa, a przede 
wszystkim do określonych sił 
naszego społeczeństwa z ostrze 
żeniami, że nie pozwolimy bu 
rzyć naszego społecznego ładu 
i zagrażać rewolucyjnym zdo­
byczom socjalistycznym. Nasza 
tolerancyjność w niektórych 
sprawach była często rozumia 
na jako słabość, a przy tym, 
gdyby napięcie, któremu towa 
rzyszą pierwiastki anarchii na 
dal wzrastało, sytuacja mogła 
by doprowadzić do bardzo po­
ważnych następstw i konflik­
tów. Dlątego potrzebne były i 
mocne słowa i konkretne po­
sunięcia w wypadku groźby 
jawnych wystąpień ekstremi­
stycznych grup dążących do ja 
kichś otwartych starć. Mówię 
z całą odpowiedzialnością, że 
nie wyolbrzymiamy niebezpie 
czeńs.tw. W poważnej sytuacji, 
która panuje, rząd nie może 
już prosić i domagać się, ale 
musi rządzić.

tor” w artykule redakcyjnym. 
Dziennik wskazuje, że główną 
przyczyną przykręcania śruby 
podatkowej jest wojna w Wie 
tnamie- Pismo „Us News and 
World Report” podaje, że bez­
pośrednie i pośrednie wydatki 
USA na agresję wynoszą 35,9 
miliarda dolarów rocznie.

Tygodnik stwierdza, że do 
wzrostu kosztów utrzymania 
przyczynia się — oprócz ro­
snących podatków — również 
inflacja, która, zdaniem ekono 
mistów, będzie trwała w bieżą 
cym roku. Koszty utrzymania 
w 1968 r. wzrosły o 4,7 proc. 
Pismo przepowiada, że w 1969 
r. ceny wzrosną przeciętnie je 
szcze o 4 proc., co sprawi, że 
podwyżka płac, którą amery­
kański świat pracy może uzy­
skać przy zawieraniu nowych 
umów zbiorowych, zostanie fa 
ktycznie przekreślona w na­
stępstwie wzrostu podatków i 
inflancji. (PAP)

Puchar dla studentów 
poznańskiej AM

Onegdaj odbył się w War­
szawie VIII Ogólnopolski Fe­
stiwal Teatrów Studenckich 
Akademii Medycznych. Studen 
ci z całego kraju wystąpili w 
trzech kategoriach: teatrów 
i zespołów poetyckich, piosen
karzy 
nych. 
dział 
demii

Po

oraz zespołów muzycz- 
W Festiwalu wzięli u- 
również studenci Aka- 
Medycznej z Poznania, 
obejrzeniu 14 spektakli

jury Festiwalu najwyżej oce­
niło sztukę Jacka Paluchow- 
skiego (w jego reżyserii) pt. 
„Statystyka”. Za nią też, jako 
za sztukę o największych wa 
lorach politycznych i społecz­
nych poznański Teatr Małych 
Form otrzymał puchar Rekto­
ra Akademii Medycznej w 
Warszawie.

II miejsce 1 puchar ufundowa­
ny przez ZSP otrzymał warszaw 
skl teatr Akademii Medycznej 
STEN za sztukę „Tanga nie bę­
dzie”, a teatr Wojskowej Akade­
mii Medycznej wyróżnienie za 
spektakl ,,Verbum”. (woj.)Badania Światowej Organizacji Zdrowia

Czy zarazek grypy „Hongkong** 
pochodzi z chińskich chlewni?
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Katastrofa japońskiego 
samolotu wojskowego

Japoński wojskowy samolot 
transportowy typu „C-46” z 10 
osobami na pokładzae uległ w 
piątek katastrofie w północnej 
części kraju. Samolot runął na 
ziemię tuż po wystartowaniu z 
bazy lotniczej Matsushlma, le 
żącej 320 km na północ od sto 
licy Japonii. Los osób znajdu­
jących się na pokładzie nie 
jest znany. (PAP)

Azjatycka grypa, panująca obec 
nie w wielu krajach świata, wy­
wołana Jest przez wirusy typu 
„Hongkong”, które według praw­
dopodobieństwa pochodzą z chlew 
ni znajdujących się na terenie 
Chin. Z takim przypuszczeniem 
wystąpili naukowcy ze Światowej 
Organizacji Zdrowia w Nowym 
Jorku.

Wśród wirusów powodujących 
grypę rozróżnia się typy A, B i C. 
Już w 1930 r. udało się stwierdzić 
amerykańskiemu badaczowi dr Ri 
chardowi Sahope bezsprzeczne se-, 
rologiczne pokrewieństwo między? 
chorobotwórczym pierwiastkiem 
tzw. „świńskiej grypy” i pier­
wiastkiem powodującym grypę ty 
pu „A”. Kilka lat później angiel­
scy i amerykańscy uczeni znale­
źli w surowicy krwi ludzkiej okre 
ślone przeciwciała, zaliczane do 
pierwiastków ochronnych, zwalcza 
iących wirusy pochodzące od świ­
ni.

Uczeni ci wyciągnęli z tego wnlo 
sek, że najprawdopodobniej wiel 
ka epidemia grypy, która rozprze­
strzeniła się z Chin w 1918 roku, 
obejmując cały świat i pochłania 
jąc miliony ofiar, mogła być właś­
nie wywołana przez tzw. świń­
skie zarazki.

Wirusy grypy prawdopodobnie 
mogą często — jak sądzi dr G. C.

Schild — „przeleżeć” przez wiele 
lat w organizmie ludzkim lub zwie 
rzęcym bez wywoływania jakiej­
kolwiek reakcji i dopiero w sprzy 
jajacych okolicznościach uaktyw­
niają się i mogą wtedy ewentual­
nie wywołać epidemie światowe.

Pożar na statku „Orla”
W piątek nad ranem na statku 

„Orla”, podążającym przez Zalew 
Szczeciński do Szczecina — z nie­
ustalonych przyczyn wybuchł po­
żar w pomieszczeniach marynar­
skich. Do akcji gaszenia pożaru 
przybył najpierw lodołamacz A^er 
kun”. Załoga lodołamacza spraw­
nie i szybko zlokalizowała / pożar 
i uwolniła odciętego wskutek 
ognia w pomieszczeniu maryna­
rza Jana G. Wydobyto go wycina 
jąc palnikiem otwór w burcie 
statku. Następnie do akcji wkro­
czyła jednostka pożarnicza „Stra 
żak 22”. dzięki czemu szybko uga

Dokończenie ze str. 1
Niektóre z nich w dalszym 
ciągu rozpoczynane są przed­
wcześnie, bez zagwarantowa­
nia prawidłowo opracowanych 
projektów, wystarczającego 
potencjału wykonawczego oraz 
terminowej dostawy maszyn 
i urządzeń. Niemały wpływ na 
wydłużenie cyklu inwestycyj 
nego ma również przewlekły 
proces sporządzania i uzgad­
niania dokumentacji, wadliwa 
organizacja robót, nierytmicz- 
ne dostawy sprzętu oraz bra­
ki w zatrudnieniu. Wszystkie 
te sprawy wymagają generał 
nego uregulowania.

Jakie inne jeszcze zagadnie­
nia wymagają szczególnej 
uwagi?

Inwestycje decydują o efek­
tywności rozwoju gospodarcze 
go. Trzeba więc będzie znacz­
nie śmielej postawić wymaga­
nia w stosunku do projektan­
tów odnośnie parametrów tech 
niczno-ekonomicznych dla no­
wych inwestycji i ich nowo­
czesności, zapewnienia w in­
westycjach produkcyjnych wy 
sokiej jakości produkcji. Kon­
cepcje inwestycyjne i ich roz­
wiązania powinny znacznie wy 
biegać naprzód. Chodzi o to, 
aby inwestycja była nowoczes 
na i wysoko sprawna nie tyl­
ko w porównaniu z wynikami 
uzyskiwanymi obecnie w ist­
niejących zakładach pracy, ale 
aby była postępowa także w 
okresie jej eksploatacji. Wyni­
ka stąd konieczność dalekiego 
wybiegania myślą — na kilka 
lat naprzód, i przewidywania 
warunków, jakie będą się u- 
jawniały w czasie realizacji 
produkcji z konkretnej inwes­
tycji. /

Więcej uwagi będzie musiał 
nasz sztab projektantów prze­
mysłu poświęcić pracom stu­
dialnym, mniej — przygo­
towywaniu zbyt jeszcze skom­
plikowanej a czasem w pew­
nym zakresie zbędnej doku­
mentacji projektowo-kosztory­
sowej. Przede wszystkim trze­
ba uprościć dokumentację, 
przyjąć jako zasadę stosowa -

nie dokumentacji jednostadio- 
wej wszędzie tam, gdzie jest 
to możliwe.

Plan inwestycyjny stawia o- 
becnie budownictwu wysokie 
wymagania ilościowe i jakoś­
ciowe. Sprostać tym zadaniom 
może tylko dalsze, szybkie u- 
przemysłowienie procesów pro 
dukcyjnych, które zapewni 
wzrost wydajności pracy, skró 
cenie cykli budowy i poprawę 
jakości robót.

Jaką rolę w procesie inwes­
tycyjnym odgrywa system pla­
nowania i zarządzania?

Wpływ decyzji centralnych 
na rozwój gospodarczy jest o- 
czywisty i musi być stale u- 
macniany. Decyzje szczebla 
centralnego powinny obejmo­
wać podstawowe problemy 
wpływające na kierunki roz­
woju kraju, zasadnicze propor 
cje i powiązania międzynaro­
dowe. Umacnianie roli planu 
centralnego nie oznacza oczy­
wiście chęci do przenoszenia 
indywidualnych, decyzji inwes 
tvcyjnych na najwyższe szcze­
ble.

Przed wprowadzeniem za­
sadniczych zmian w metody­
ce planowania dla nowego pla 
nu pięcioletniego, polegają­
cych na stosowaniu planowa­
nia alternatywnego, należy 
stworzyć warunki do realiza­
cji w praktyce słusznej zasa­
dy, ustalającej pierwszeństwo 
finansowania inwestycji kon­
tynuowanych przed inwesty­
cjami nowymi. Decyduje to o 
oczyszczeniu przedpola, dla no 
wej pięciolatki, która koncen­
trować się będzie na unowo­
cześnianiu struktury gospodar 
czej kraju. (PAP)

Zgon K. Wierzyńskiego
W Londynie w szpitalu St. Ge- 

orge’s zmarł 13 bm. w wieku 74 
lat członek przedwojennej grupy 
literackiej „Skamander”, poeta Ka 
zimierz Wierzyński. Przyczyną 
zgonu był zawał serca. (PAP)

szono pożar, a 
prowadzono do 
nie. Przyczyny 
misja. (PAP)

statek „Orla” od- 
portu w Szweci- 
pożaru bada ko­

Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR w Poznaniu, KP PZPR 
w Kole, organizacjom partyjnym, zakładom pracy, organi­
zacjom społecznym i wszystkim tym, którzy w związku ze 
śmiercią mojego męża

BERNARDA SZATKOWSKIEGO
okazali nam pomoc 1 życzliwość

SKŁADAMY WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

ŻONA z CÓRKAMI i SYNEM



Zapomniane
własne podwórko
Z problemów społecznej inspekcja 

rucbu drogowego

Przed rokiem w sze­
regach wielkopolskiej 
ORMO było około 1200 

społecznych inspektorów ru­
chu drogowego. Obecnie inspe 
ktorów takich mamy blisko 
1700 (w tym około 600 w Poz 
naniu). Są wśród nich przed­
stawiciele różnych zawodów, 
ale doskonale orientujący się 
w problemach związanych z 
bezpieczeństwem ruchu drogo 
wego. Fakt ten w połączeniu z 
odpowiednimi uprawnieniami 
inspektorów (najogólniej mó­
wiąc są to uprawnienia szer­
sze niż funkcjonariuszy nie 
pracujących w służbie drogo­
wej MO) pozwala im na roz­
wijanie operatywnej działalno 
ści. Jednym z jej zasadniczych 
kierunków winno być „łapa­
nie” na gorącym uczynku spra 
wców wykroczeń popełnia­
nych w ruchu drogowym. 
Szybka ingerencja jest bowiem 
najbardziej wychowawcza i 
najskuteczniejsza.

Trzeba przyznać, że w tym wła 
śnie zakresie ubiegłoroczny doro-

publicznego pozbawiona jest 
wszelkich mankamentów. Nale 
ży do nich np. nierównomier­
ny rozwój inspekcji ruchu w 
poszczególnych powiatach. I 
tak w śremskim jest zaled­
wie 13 społecznych inspekto­
rów, a w wolsztyńskim — 16, 
podczas gdy w innych powia­
tach o podobnej strukturze e- 
konomiczno-społecznej ponad 
60. Jeszcze bardziej niepokoi 
fakt, że w szeregach społecz­
nych stróżów porządku na dro 
gach znajduje się sporo mar­
twych dusz. Jasne, że nie wszy 
scy inspektorzy (ze względu na 
obowiązki zawodowe) mogą 
być bardzo aktywni. Niczym 
nie można jednak usprawiedli 
wić faktu, że pod koniec roku 
— roczne karty pracy niektó­
rych inspektorów nie sa spla­
mione atramentem. Cóż, nie 
pozostaje chyba nic innego jak 
zrezygnować z „działalności” 
takich jedynie nominalnych

bek społecznych 
chu jest duży, 
wiem w celu
153 000 pojazdów,

insnektorów ru-
Zatrzymali bo- 

kontroli ponad 
których kierow-

stróźy praworządności.
Wróćmy teraz do ofiarnych 

ktywnych inspektorów ruchu, 
lu z nich jest pracownikami

Wie 
od-

cy naruszyli przepisy drogowe. Po 
nadto interweniowali blisko 13 000 
razy w związku z łamaniem prze­
pisów o ruchu pieszych i brakiem 
nadzoru nad nieletnimi (z reguły 
chodziło o niebezpieczne zabawy 
na drogach). Reaguiac na ujawnio 
ne wykroczenia inspektorzy m. in. 
skierowali do organów MO blisko 
11 ooo notatek, w których propono 
wali ukaranie winnych mandata­
mi, sporządzili ponad 1000 wnios­
ków do kolegiów orzekających, za 
trzymali 1567 dowodów rejestracyj 
nych pojazdów i 240 praw jazdy 
oraz złożyli 54 wnioski o poddanie 
kierowców kontrolnym egzaminom 
z zakresu ruchu drogowego.

Drugim ważnym nurtem 
działania społecznych inspe­
ktorów była praca wychowaw 
czo-profilaktyczna. Jej przeja 
wy to opieka nad drużynami 
Młodzieżowej Służby Ruchu 
(w 1300 szkołach), wygłaszanie 
pogadanek na temat kodeksu 
drogowego (było ich kilka ty­
sięcy) oraz informowanie wy­
działów komunikacji drogowej 
prezydiów rad narodowych o 
niebezpiecznych odcinkach 
tras i wadliwie ustawionych 
znakach drogowych. Prezydia 
otrzvmały ponad 500 takich sy 
gnałów.

Jest to ubiegłoroczny bilans 
samodzielnego działania inspe 
ktorów. Prócz tego brali oni 
Udział w wielu zakrojonych na 
szeroką skalę akcjach kontrol 
nych MO. W sumie można po 
wiedzieć, że społeczna inspek­
cja ruchu stanowi obecnie peł 
nowartościowego pomocnika 
MO w zwalczaniu wykroczeń 
drogowych. Nie oznacza to je 
dnak że omawiana tu forma 
"młpr-znpcro udziału w ochro­
nie porządku i bezpieczeństwa

działów Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego, bazj 
transportowych, czy wreszcie przed 
siębiorstw dysponujących dość po 
kaźnym taborem. Paradoks polega 
na tym, że z wymienionych placó 
wek masowo wyjeżdżają na drogi 
publiczne pojazdy w większym lub 
mniejszym stopniu niesprawne, a 
pracownicy tych placówek i zara­
zem inspektorzy ruchu tolerują 
ten niebezpieczny stan rzeczy. Dla 
czego ci sami inspektorzy, którzy 
poza macierzystymi zakładami 
imponują aktywnością, na wła­
snym podwórku nie robią nic albo 
prawie nic, by zapobiec kary­
godnym praktykom?

W wielu zakładach bez „na­
rażania się” można próbować 
zwalczać zło. Dla społecznego 
inspektora jest to zadanie o 
tyle łatwe, że zna on doskona­
le problemy swego przedsię-5 
biorstwa, a ponadto najczęściej | 
nie potrzebuje działać w poje­
dynkę. Do współdziałania mo­
że i powinien przecież wcią­
gnąć współtowarzyszy pracy 
— członków ORMO. W szcze­
gólności chodzi o specjalisty­
czne jednostki ORMO do 
spraw ruchu drogowego (nie są 
one uprawnione do samodziel­
nego działania na szosach). W 
wielkopolskich miastach i w 
Poznaniu mamy takich grup, z 
reguły przykładowych, 
aż 91. Ponadto prawie nie ma 
bazy transportowej, w której 
nie pracowałby przynajmniej 
jeden społeczny inspektor ru­
chu. To są ogromne atuty w 
działaniu na rzecz podniesie­
nia poziomu gospodarki samo 
chodowej- Niestety atuty zu­
pełnie nie wvkorzvstane.

MICHAŁ ŁUCZAK

Młodzież odczuwa potrze­
bę publicznego wypo­
wiadania swoich poglą­

dów. Wniosek ten, wielokrot­
nie powtarzany przy różnych 
okazjach, znajduje potwier­
dzenie w zasięgu dotychczaso­
wych ankiet Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS i „Głosu Wiel­
kopolskiego” („Młodzi na roz­
stajach”, „Młodzi nowocze­
śni”).

W ścisłym związku z VII 
Ogólnopolskim Turniejem Czy 
telniczym „Głos Wielkopolski” 
ogłasza kolejną dyskusję — 
.TWOJE ZDANIE O KSIĄŻ­
CE”.

Proponujemy osiem tytu­
łów: Romana Bratnego „Ko­
lumbowie rocznik dwu­
dziesty”, Wacława Bilińskiego 
„Nagrody i odznaczenia”, Ste­
fana Garczyńskiego „Współży­
cie łatwe i trudne”, Włodzi­
mierza Kaczochy. „W słońcu, 
w deszczu”, Bogusława Kogu­
ta „Misja porucznika Kuny”, 
Witolda Lipskiego „Czy świa­
tu grozi głód?”, Marii Szypow- 
skiej „Wiadro pełne nieba”, 
Zbigniewa Załuskiego „Czter­
dziesty cźwarty”.

Każdą z tych pozycji omó­
wimy na łamach „Głosu” 
przedstawiając jednocześnie 
autorów. Aby wziąć udział w 
ankiecie wystarczy wybrać z 
podanego zestawu jedną książ 
kę i swoją opinię o niej prze­
słać w odpowiednim terminie 
do redakcji („Głos Wielkopol­
ski”, Grunwaldzka 19 — z do­
piskiem „Ankieta czytelnicza” 
na kopercie). Najciekawsze 
prace będziemy publikować w 
całości bądź we fragmentach.

Za najlepsze wypowiedzi o 
każdej książce komisja kon­
kursowa rozdzieli następujące
nagrody ufundowane przez
ZW ZMS I — 300 zł, II — 200 
zł, III — 100 zł. W sumie bę­
dzie więc po osiem pierwszych, 
drugich i trzecich nagród. Na

Ekonomia

obywatelskiej

inicjatywy
GUS podsumował plon na-

i „O®sm Wielkepo&sLiege
zakończenie ankiety „Głos" 
przyzna nagrody o łącznej war 
tości 1000 zł dla najaktywniej­
szych uczestników — autorów 
wyróżniających się prac.

O terminie nadsyłania prac 
powiadomimy w momencie 
prezentacji poszczególnych au 
torów i tytułów. Przyjmuje­
my ogólną zasadę, że na prze­
czytanie i przemyślenie książ­
ki należy pozostawić przynaj­
mniej dwa tygodnie; całkowite 
zakończenie ankiety przewidu 
jemy na pierwszą lub drugą 
dekadę maja. Ponieważ poda­
liśmy pełny zestaw książek w 
chwili ogłoszenia ankiety —

jakiej mierze wpływa ona na 
kształtowanie poglądów wy­
powiadającego się, w czym 
tkwi jej siła oddziaływania 
lub jakie ma słabości. Zakresu 
dyskusji niczym nie chcemy 
ograniczać.

Proponowany zestaw ksią­
żek stwarza szanse wydobycia 
w ankiecie prawdziwego bo­
gactwa zagadnień. W okresie 
przygotowań do obchodów 
ćwierćwiecza Polski Ludowej 
nieodzowne wydaje się zachę­
cenie młodzieży w tej Polsce 
urodzonej do dalekiego spoj­
rzenia wstecz, na okres walki 
z okupantem i okres walki o

Twoje zdanie
o książce

spodziewamy się, że zaintere­
sowani od razu dokonają wy­
boru i przystąpią do lektury. 
Serię prezentacji rozpoeznie- 
my w jutrzejszym „Głosie” od 
rozmowy z Witoldem Lipskim, 
autorem książki „Czy światu 
grozi głód?” (Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, 
ka „Omega”).

Forma wypowiedzi 
wolna. Może to być

bibliote-

jest do- 
reeenzja,

ocena postaw bohaterów, usto 
sunkowanie się do wybranego 
problemu lub splotu proble­
mów, osobista opinia ucze­
stnika o opisanych wydarze­
niach i zjawiskach historycz­
nych. Komisja konkursowa za­
chęca do uzupełnienia wypo­
wiedzi ogólnymi uwagami o 
literaturze — na przykład w

nowy kształt ojczyzny. Wstrzą 
sy przeżywane przez naród, 
losy jednostek uwikłanych w 
bieg historii, ścieranie się kon 
cepcji politycznych, tragedie, 
zwycięstwa, bohaterstwo i 
podłość, zaślepienie i daleko- 
wzroczność, ostre kontrasty i 
subtelne półtony — to przecież 
cała epoka, która jak żadna 
inna wpłynęła na nasze dzieje, 
pozostawiła niezatarte ślady 
i nierozstrzygnięte wątpliwo­
ści. Dlatego książkom tej epo­
ce poświęconym daliśmy w 
naszym zestawie priorytet 
(Biliński, Bratny, Kogut, Za­
łuski).

Rzeczywistość znaną mło­
dym lepiej lub gorzej z wła­
snych doświadczeń, rzeczywi­
stość budowanych od funda-

przemysłowych rysują w swó* 
ich książkach Kaczocha i Szy- 
powska. Konflikty moralną, 
skomplikowane sytuacje spo­
łeczne wydobyte z dnia po­
wszedniego lat sześćdziesią­
tych dają możliwości rozlicz­
nych ocen i konfrontacji. Z tą 
grupą książek koresponduje po 
radnik Garczyńskiego „Współ­
życie łatwe i trudne”. Powin­
ny one stanowić dla czytelni­
ków inspirację do rozważań 
na temat swojego miejsca w 
społeczeństwie.

Praca Lipskiego dotyczy pro 
blemu ogólnoludzkiego o ka­
pitalnym znaczeniu nde tylko 
gospodarczym, ale przede 
wszystkim politycznym. Groź­
bę głodu porównuje się z groź­
bą wojny termonuklearnej. 
Znajomość problemu pozwa­
la wniknąć w wiele zagadnień 
współczesnego świata.

Ankieta nasza pomyślana 
jest jako skromna lekcja poli­
tycznego, obywatelskiego, pa­
triotycznego i humanistyczne­
go myślenia. Popularyzując 
wartościową książkę pragnie­
my ukazać ją młodzieży jako 
klucz do rozumienia historii i 
współczesności. Pragniemy do­
wieść, że zjawiska teraźniej­
szości wynikają z wielu spraw 
przeszłych, a zagadki prze­
szłości łatwiej rozwikłąć wni­
kając głęboko w dzień dzisiej 
szy. Publiczna dyskusja — jak 
sądzimy — zachęci uczestni­
ków do dalszych poszukiwali, 
ułatwi im wybór kierunków.

Do odziała w 
chęcamy całą 
członków ZMS i

ankiecie xa- 
młodzież — 
innych orga-

nizacji, a także niezorganizo- 
wanych. Zależy nam szczegól­
nie na wypowiedziach mło­
dych robotników, (wb)

proc, oraz prace porządkowe i 
drobne zakupy — 24,9 proc.

Na statystyczną obywatelską gło 
wę wartość zrealizowanych w ro­
ku ubiegłym czynów społecznych 
wyniosła 181 złotych, podczas gdy 
w 1967 roku 158 złotych.

W poszczególnych częściach kra 
ju pula ta rozkłada się jednak 
bardzo różnie. Na przykład na

szych społecznych inicjatyw jednego mieszkańca Rzeszowszczy
podjętych w ubiegłym roku i 
wymienia wśród nich ponad 
2,5 tys. km dróg o twardej na 
wierzchni, 54 mosty, 200 km 
sieci wodociągowej na wsi i 
87 km w miastach, 74 szkoły 
podstawowe i zawodowe, 40 
budynków mieszkalnych dla 
nauczycieli, 94 świetlice i do­
my kultury, 41 ośrodków zdro 
wia, 279 remiz strażackich.

zny wartość czynów społecznych 
wynosi 402 zł, w woj. krakow­
skim 312 zł, bydgoskim 242 zł. 
i kieleckim 218 zł. Natomiast po 
niżej średniej krajowej kształtu­
je się wartość czynów w stolicy, 
gdzie na jednego mieszkańca przy 
pada zaledwie 59 zł, a we Wro­
cławiu — 91 zł.

Ogółem wartość czynów społecz 
nych osiągnęła w minionym roku 
bez mała 6 miliardów złotych i 
wzrosła w tempie dotychczas nie 
spotykanym — w porównaniu z 
rokiem 1967 o 15,7 proc. W sumie 
tej największy udział miały inwe 
stycje, stanowiły bowiem aż 48,6 
proc., następnie remonty — 26,5

W jakim przede wszystkim 
kierunku idzie inicjatywa spo 
łeczna? Pierwsze miejsce, jak 
zresztą od lat, zajmują czyny 
drogowe — stanowią one 42,1 
proc, wszystkich inicjatyw, na 
stępnie inwestycje w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej — 23,9 proc., 
wreszcie w zakresie oświaty — 
10,7 proc. (API)
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Przyjęli ten rozkaz jak na starych żołnierzy przystało, to zna­
czy z uśmiechem, choć tak naprawdę woleliby przydział do 
większej pancernej całości i miejsce postoju bliższe berliń­
skiego kierunku. Tylko Lidka naprawdę była rada.
- Żebyście mi znaleźli jakiś kostium, to mogłabym się ładnie 

opalić akurat na tę zabawę, którą będzie się robić po zakoń­
czeniu wojny.

Kostium im się pod rękę nie napatoczy!, ale i czasu wolnego 
było jednak niewiele. Okopali się jak należy i urządzili, stale 
jednak jakieś nowe zajęcia wyskakiwały jak fryc z krzaków. 
Rzadko udawało się Lidce wyprosić u Kosa zwolnienie i pobiec 
z kimś na plażę, tak jak dziś z Grigoriem.

Po wilgotnym, ubitym falami piasku dobrze się wędrowało 
wzdłuż brzegu. Byli oboje bez czapek i wiatr rozwiewa, im wło­
sy. Gdyby nie pogięta armata stercząca wśród lejów i ogrom­
ny ciężarowy samochód, którego maska i szoferka wynurzały 
się z wody u brzegu, można by przypuścić, że wojny nie było. 
Szeroki horyzont rysował się łagodnym półkręgiem czysto, bez 
iednego dymu. Mewy na nieruchomych skrzydłach przepływały 
nad głowami, pokrzykiwały zaczepnie.

- Mam. Mam i nie oddam nikomu - podśpiewywała dziew- 
^zyna, zaciskając pięść. — Darowane-zakochane.

— Ten od kogo wyproszone weźmie sobie inną żonę “ ro- 
ześmiał się Saakaszwili z własnego dowcipu.

„ — Wierszami mówisz — zdziwiła się Lidka i dodała ze złoś 
~ wrednie. Takiego poetę, to... — trzepnęła go po ra- 

n^niu, stuknęła kuksańcem w bok.
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Odskoczył roześmiany, a ona otworzywszy pięść przyglądała 
się leżącemu na dłoni sercu z bursztynu.
- Żebym miała wstążkę - przymierzyła i trzymając palcami 

pokazała drugą ręką jaki byłby naszyjnik.
- Czarna dobra? - spytał Gruzin.
— A masz?
— Poczekaj — zrzuciwszy z ramion swoją skórzaną kurtkę, za­

prosił. — Siadaj i czekaj.
Wrócił parę kroków do miejsca, gdzie fale strzępiły zato­

pioną ciężarówkę. Po czarnych, wyszczerbionych słupach fa­
lochronu przebiegi tuż nad wodą, zmierzył odległość wzro­
kiem, przysiadł i skoczył na wilgotną maskę- Nie patrzył na 
dziewczynę, ale chcąc jej zaimponować, dał raz jeszcze wiel­
kiego susa na drugą stronę pogiętej szoferki.

W pudle, które skośnie nachylone utworzyło trójkątny port, 
pływała niebieska, marynarska czapka. Fale wpadające do 
środka kołysały nią, podrzucały i Gruzinowi przechylonemu 
z góry wcale niełatwo było ją łowić. Raz i drugi przeszła tuż 
obok palców, póki wreszcie dała się chwycić za czarne wstąż­
ki przyszyte z tułu do otoka.

Z powrotem droga była trudniejsza: z ciężarówki na pieńki 
nie skoczysz. Saakaszwili wziął rozpęd na masce, dał susa 
i ochlapawszy się setnie, wybiegł na brzeg.
- Masz - wręczył oderwaną jednym szarpnięciem wstążkę.
Ruszyli oboje ku wydmom. Lidka przewlekała taśmę przez 

uszko bursztynowego serca i przymierzała.
- Aleś wymyślił — rzekła z podziwem.
Grześ gładził wąsy, oczy mp lśniły, lecz nic nie mówił póki 

wspinali się ścieżką wśród wydm. Na szczycie pagórka w za­
maskowanym siatką okopie działa, przystosowanym do obro­
ny okrężnej stała długolufa armata 76 mm i ułan na warcie. 
Żołnierz popatrywał na morze, unosząc co pewien czas lor­
netę do oczu.

— Hitlera widać? - zaczepił go czołgista.
- Same ryby i jedną syrenę — odciął się tamten.
— Trzymaj ze mną, Berlin zobaczysz — obiecał Gruzin zaję­

ty odczepianiem bączka i odkręcaniem gapy ze swastyką.
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Grypa jeszcze nie 
kapituluje

rwa epidemia grypy — z mniejszym nasileniem w War­
szawie i Łodzi, ze wzmożonymi atakami wirusa w in­
nych rejonach kraju. Jeszcze nie pora na podsumowa­

nie, ile nas kosztowała, choć resort zdrowia stwierdza, że jest 
to jedna z większych i poważniejszych epidemii w ostatnim 
piętnastoleciu.

Czy można było zapobiec grypie? Wiele znaków wskazywa­
ło na to, że może nadejść. Już w grudniu ubr. czyniono przy­
gotowania na przyjęcie niepożądanego gościa. Ale wirusa 
Hong-Kong 1968 rozpoznano u nas dopiero w styczniu 1969, 
w dodatku odznaczał się on specyficznymi cechami, pozwa­
lającymi mówić o jego „polskiej odmianie”. Oczywiście, za 
późno było na spreparowanie skutecznej szczepionki, a tym 
bardziej na przygotowanie jej w ilości dostatecznej do za­
szczepienia milionów obywateli PRL.

Zresztą i w innych krajach te sprawy dotychczas nie udają 
się wirusologom. Przy schorzeniach wirusowych skuteczne są 
szczepionki żywe. Przy tym wirusie jednak szczepionki te 
dają około 30 proc, zachorowań. W dodatku wirus grypy od­
znacza się zmiennością swych cech, co sprawia, że każda epi­
demia wymaga odmiennej szczepionki — przy długim cyklu 
produkcyjnym. A całej ludności zaszczepić‘niepodobna...

O wiele więcej obiecują sobie lekarze po nowych lekach 
antygrypowych, nad którymi pracują laboratoria na całym 
świecie. Chodzi o leki zwalczające wirusa — skoro metody 
profilaktyczne nie zdają egzaminu. M. in. lekarze zapatrują 
się krytycznie na profilaktyczne zażywanie zbyt dużych da­
wek aspiryny, witaminy „C” i innych popularnych środków 
antygrypowych. Zbyt duże dawki aspiryny działają drażniąco 
na ścianki żołądka, potrafią spowodować krwotoki. Zwiększo­
ne dawki witaminy „C” wydziela się z moczem (podobno nie 
są obojętne dla nerek). Profilaktyczne zabiegi wymagają więc 
indywidualnego podejścia,, z wykluczeniem osób cierpiących 
na schorzenia przewodu pokarmowego i nerek.

W okresie tegorocznej epidemii szpitale muszą dokonywać 
cudów, by rozmieścić pacjentów dowożonych z k mp.i .. -o- 
mi pogrypowymi. Występują one zwłaszcza u osób starszych, 
cierpiących na schorzenia układu krążenia i dróg oddecho­
wych, oraz u małych dzieci. Cechą szczególną tegorocznej 
grypy jest i to, że powikłania po niej zdarzają się wówczas, 
gdy już ustąpi gorączka — toteż pierwsze bezgorączkowe dni 
wymagają szczególnej uwagi ze strony lekarza i pacjenta.

Jak długo potrwa epidemia? Resort zdrowia przewiduje, źe 
jeszcze kilka tygodni — z przerzucaniem się do nie atakowa­
nych dotychczas przez wirusa miejscowości i rejonów. Oczy­
wiście, resort jest na to przygotowany. Posiada dostateczną 
ilość leków do zaspokojenia krajowych potrzeb, Starczy więc 
salicylanów, witaminy „C”, Influminu i innych środków —■ 
choć grypa nie oszczędza też załóg w wytwarzających je fa­
brykach.

Grypa przerzedza szeregi służby zdrowia, a zdrowych zmu­
sza do zdwojonej pracy. Służba zdrowia zdaje ten trudny
egzamin na piątkę.

Odnaleziono
nieznane dzieło
Marka Twaina

Wydarzeniem dla literatury 
światowej stało się odnalezie 
nie rękopisu nieznanego dzie­
ła Marka Twaina. Fragmen­
ty powieści opublikował ame­
rykański tygodnik „Life”, a 
niebawem stanie się ona kan 
wą kolorowego, szerokoekrano 
wego filmu. Tematem powie­
ści są dalsze dzieje ulubio­
nych bohaterów czytelników
Twaina Hucka Finna i

W. K.
SBSSTgaara* '-gja>

Tomka Sawyera. Książka i 
film nosić będą tytuł „Huck 
i Tom wśród Indian”. Dwaj 
przyjaciele w kolejnej swej u- 
cieczce z domu i rodzinnego 
miasteczka, lądem i rzeką 
przemierzają niezmierzone ob 
szary kontynentu. Trafiają 
też do indiańskich wiosek, 
gdzie spotykają ludzi o nie­
zwykłej prostocie i szlachet­
ności, rozumnych i pełr>vch 
godności. Tam właśnie Tom 
i Huck poznają smak praw­
dziwej, szlachetnej przygody i 
przyjaźni. (PAP)
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ZLnóuf biało i mroźno
Zima znów pokazała swe pa­

zury. Prasa rozpisuje się 
szeroko o szalejących śnie 

źycach i wzrastających mrozach 
w różnych częściach świata. Ta 
nowa fala opadów śnieżnych i 
mrozu nie ominęła i naszego 
kraju. Na szczęście u nas, w Po­
znaniu i województwie, słupek 
rtęci nie spadał tak nisko jak na 
przykład w województwach 
wschodnich czy w Warszawie, 
gdzie jednego dnia notowano 24 
stopnie poniżej zera. Ale i tak 
wystarczyło i u nas śniegu i mro­
zu, by zdezorganizowało to na­
sze codzienne życie. Najwięcej 
powodów do narzekań mają pra­
cownicy PKS i kolei. Oni naj­
bardziej odczuwają skutki zimy, 
jako że zasypane śniegiem drogi, 
oblodzone nawierzchnie czy po­
kryte zwrotnice kolejowe opóź­
niają jazdę autobusów lub po­
ciągów, zwiększają niebezpie­
czeństwo jazdy. Nie lepiej też 
mają kierowcy innych pojazdów, 
którzy zmuszeni są jeździć ze 
zdwojoną ostrożnością. O wy­
padek w obecnej sytuacji nie 
trudno.

Wiele zmartwień z powodu ko­
lejnej fali opadów śniegu i mro­
zów ma poznańskie MPK. Licz­
niejsze niż zwykle awarie zwrot­
nic, związane z tym wykolejenia 
wagonów, awarie na sieci napo­
wietrznej czy spadki napięć - 
oto tylko niektóre z zanotowa­
nych ostatnio przeszkód. Zimo 
wprowadza też zamieszanie na 
liniach autobusowych; zwiększa 
się niebezpieczeństwo jazdy, trze

Śnieg i mróz nie stają się by­
najmniej powodem przerwania 
niektórych prac pod gołym nie­
bem. Na naszym zdjęciu — usu­
wanie pobocznych drzew przy ul. 
Obornickiej w Poznaniu. Odbywa 
sie to w ramach akcji oczyszcza­
nia z drzew głównych szlaków 

komunikacyjnych, (c)

Fot. (1) — K. Przychodzki 
Fot. (2) — CAF- 
Wawrzynkiewicz 1 Grzęda,

Poezje Juliusza Słowackiego re­
cytuje Andrzej Łapicki. Płyta za­
wiera utwory: Uspokojenie, Grób 
Agamemnona, Rozłączenie, Hymn, 
Na sprowadzenie prochów Napole­
ona, Testament mój, Pogrzeb ka­

pitana, Muzyczna, W pamiętniku 
Zofii Bobrówny, Wyjdzie stu ro­
botników, Muza, XL 0468.

„Koncert w parku zdrojowym” 
taki tytuł nosi płyta zawierająca 
nagrania bardzo popularnych u- 
tworów. Oto one: A. Ketelbey „Na 
Perskim Rynku” F. Schubert ,,Se 
renada” i „Ave Maria”, G. Dini- 
cu „Hora staccato’*, A. Dworzak 
„Humoreska”, y. Monti „Czar­
dasz”, M. Ponce „Estrellita”, W. 
A. Mozart „Marsz turecki”, A. 
Rubinstein „Melodia”. Gra Or­
kiestra Polskiego Radia pod dyr. 
Stefana Rachonia. Muza, XL 0469.

The Włodzimierz Nahorny Trio. 
Jest to już piętnasta płyta w cy­
klu „Polish Jazz”. Znajduje się na 
niej 8 utworów W. Nahornego: 
Ballada o dwóch serduszkach, Mie 
siąc dobroci, Przecieki, Przy ka­
sie, Na wysokiej cyrli i inne. Cie­
kawe. Muza, XL 0452.

Czerwono-Czarni nagrali na du­
żej płycie pierwszą w Polsce, ory­
ginalną, mszę beatową Katarzyny 
Gartner pt. „Pan przyjacielem 
moim” z tekstami opracowanymi 
i napisanymi przez Kazimierza 
Grześkowiaka oraz 3 pastorałki. 
Muza, XL 0475.

ZJAZD AKTORSKI W KALISZU

Uroczyście obchodzono w Kali­
szu 50-lecie SPATiF-u, a przy o- 
kazji mały jubileusz Aliny Obid- 
niak — 5 lat na stanowisku dy­
rektora teatru. Dyrekcja zaprosi­
ła z tej okazji do Kalisza byłych 
aktorów 1 wychowanków teatru. 
Przez scenę kaliską przewinęło się 
w ostatnich latach wielu młodych 
aktorów, którzy pracują obecnie 
na scenach Warszawy, Wrocławia, 
Lodzi i Innych miast. Przyjechało 
15 byłych aktorów teatru. W ra­
mach uroczystości otwarta zosta­
ła m. In. stała ekspozycja poświę­
cona patronowi sceny kaliskiej 
Wojciechowi Bogusławskiemu.

„WESELE” W MARCINKU

W roku uroczystości jubileuszo­
wych ku czci Wyspiańskiego — (z 
okazji 100 rocznicy urodzin po­
ety) po raz pierwszy w Polsce Lu 
dowej wystawiony zostanie dra­
mat Wyspiańskiego na scenie lal­
kowej. Premierę ..Wesela” przygo 
towuje w Poznaniu Teatr „Mar­
cinek” w reżyserii Leokadii Se- 

ba zwalniać szybkość, co utrud­
nia utrzymanie się w planie jaz­
dy. Zamarzają w autobusach - 
zresztą podobnie jak i w tram­
wajach — zespoły pneumatyczne 
do zamykania drzwi i inne urzą­
dzenia mechaniczne. W sumie 
jednak MPK daje sobie radę z 
tymi wszystkimi przeszkodami 
stara się jak może utrzymać ko­
munikację miejską w normalnym 
stanie. Chodzi przecież o to, by 
pasażerowie mogli na czas do­
jeżdżać do pracy i szybko wró­
cić z fabryki, urzędu czy szkoły 
do domu.

Pisano w prasie o tym, że np. Warszawa bardzo prędko uporała 
się z zaspami śniegu. Niestety,tego samego nie można powie­
dzieć o Poznaniu. Tutaj nie wszyscy dozorcy zadbali o usunięcie 
śniegu z chodników i jezdni. Także wiele instytucji zapomniało o 
obowiązku oczyszczenia dróg dla pieszych i pojazdów. Jakże przy­
jemnie ogląda się przeto taki obrazek, z którego wynika, że małe 
dzieci bardziej dbają o usuwanie śniegu niż dorośli...

Dobry rok gospodarki ZSRR
Centralny Urząd Statystyczny w Moskwie ogłosił intere­

sujące dane o wykonaniu planu gospodarki narodowej ZSRR 
w 1968 roku.

Jak wynika z tej publikacji, globalna produkcja gospodarki 
rolnej osiągnęła w ub. roku najwyższą wartość w ciągu całej 
historii Związku Radzieckiego, bo 81 miliardów rubli. W tym 
samym czasie produkcja przemysłowa wzrosła o 8,1 procent. 
Dochód narodowy zwiększył się w ciągu ubiegłego roku o 7,2 
procent.

Ludność Związku Radzieckiego na 1 stycznia 1969 roku wy­
nosiła 239 milionów osób, zaś przyrost naturalny wynosił 2,3 
miliona.

W gospodarce narodowej w ubiegłym roku zatrudnionych 
było 85,1 miliona osób. Do produkcji skierowano w omawia 
nym czasie 1,4 min nowych specjalistów, którzy ukończyli 
pod koniec omawianego roku wyższe i średnie szkoły zawo­
dowe. Spośród skierowanych do produkcji, 500 tysięcy posia­
da wyższe wykształcenie, a 900 tysięcy — średnie. Nad wy­
kształceniem młodych kadr w gospodarce narodowej praco­
wało pod koniec 1968 roku przeszło 800 tysięcy pracowników 
naukowych, z których ponad 200 tysięcy posiada stopień nau­
kowy doktora lub kandydata nauk, (fh)

[n o t a t n i~k]
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rafinowicz 1 scenografii Jana Ber 
dyszaka.

„PIŁA W MALARSTWIE”

15 bm., w rocznicę wyzwolenia 
Piły, Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu oraz Prezydium 
MRN przygotowują w Pilskim Do 
mu Kultury szereg Imprez kultu­
ralnych. Odbędzie się m. In. kon­
cert galowy ora,z otwarta zostanie 
wystawa pt. „Piła w malarstwie”. 
Zaprezentowane na niej zostaną 
prace z pleneru letniego poznań­
skich malarzy w Pile. Organiza­
torami tego pleneru były wydziały 
kultury prezydiów WRN w Poz­
naniu i MRN w Pile oraz Zwią­
zek Polskich Artystów Plastyków.

SYMPOZJUM TEATROLOGICZNE

Kaliskim Spotkaniom Teatral­
nym poświęconym w tym roku 
klasyce polskiej towarzyszyć bę­
dzie sympozjum teatrologiczne 
z udziałem historyków literatury 
i teatrologów z wszystkich waż­

niejszych ośrodków akademickich 
kraju. Tematem sympozjum bę­
dzie m. in. twórczość teatralna 
romantyków oraz Norwida i Wys 
plańskiego. Sympozjum odbędzie 
się w dniach 11—12 maja.

RYSUNKI J. SWITKI

W Galerii Sztuki Współczesnej 
Gdańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuki wystawia swe rysunki 
plastyk poznański Jan Switka. 
Jest to kolejna, trzecia już po 
ekspozycjach w Warszawie i Ło­
dzi, wystawa indywidualna poz­
nańskiego plastyka poza granica­
mi Poznania w ostatnich dwóch 
latach, (ob)

KURANT NOWOWIEJSKIEGO

Z wieży Ratusza w Olsztynie za 
brzmiał po raz pierwszy w rocz­
nicę oswobodzenia miasta przez 
wojska radzieckie kurant z me­
lodią pieśni Feliksa Nowowiejskie 
go „O Warmio moja miła”. Zegar 
z kurantami został skonstruowany 
przez rzemieślników olsztyńskich 
w czynie społecznym. Pieśń po­
chodzi z czasów plebiscytu na War 
mil 1 Mazurach, w którym brał 
udział kompozytor razem z Że­
romskim i Kasprowiczem, (z)

Gwałtowne i obfite opady śniegu 
postawiły na nogi całą służbę 
drogową, zwłaszcza we wschod­
nich i południowych rejonach 
kraju. Jak nas informowano, w 
jednym tylko np. woj. kieleckim 
w akcji/ przeciwgoloiedziowej zu­
żywa się 80 000 piasku i 6 000 
ton soli, na drogach pracuje 80 
piaskarek. Wiele pomagają płu­
gi odśnieżne. Na naszym zdjęciu 

- jeden z pługów w akcji.

Lutowy 
numer „Nurtu“

Niewątpliwie do Zjazdu Lite­
ratów nawiązuje artykuł Krzysz­
tofa Kostyrki pt. „Literatura jako 
zjawisko społeczne”. Autor uza­
sadnia konieczność „dokonania 
przez pisarzy generalnego wybo­
ru kierunku zmian społecznych — 
aprobaty płaszczyzny ideologicz­
nej socjalizmu". W artykule 
„Szanse upiorów” Aleksander Ro 
galski analizuje zjawisko NPD 
czyli neonazizmu w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Zygmunt 
Soras pisze „O potrzebie uni­
wersytetu”, nawiązując do 50 - 
rocznicy założenia UAM. Józef 
Pieprzyk przypomina elementy lu­
dowej kultury, trudno zauważal­
nej, a jednak obecnej w Pozna­
niu („Tam w Poznaniu, tam na 
końcu wsi..."). Janusz Kosiński w 
reportażu „Świat deskami zabi­
ty?” dzieli się wrażeniami z pra­
cy w uniwersytecie dla rodziców 
na wsi.

W dziale literackim znajduje­
my wiersze Edwarda Balcerzana, 
Wojciecha Raszewskiego, Gott- 
frieda . Benna, prozę Gerarda 
Górnickiego, Juliana Kawalca, 
eseje Haliny Brzozy (o twórczości 
iwana Bunina) i Janusza Drze­
wickiego (o szczęściu).

Dalej czwórgłos Włodzimierza 
Ławniczaka, Leszka Nowaka, 
Krystyny Zamiara i Teresy Ko- 
styrko o twórczości plastycznej 
Jana Berdyszaka. Wreszcie po­
kaźny zestaw recenzji: Ewy Pio­
trowskiej o spektaklach teatru lal­
kowego, Błażeja Kusztelskiego o 
spektaklach teatrów dramatycz­
nych, Zofii Kwiczala-Kubackiej o 
balecie „Spartakus" Chaczaturia 
na, Kazimierza Młynarza o fil­
mie „Kierunek Berlin”.

Zamykają numer stałe rubryki: 
„Recenzje i noty”, „Kierunko­
wskaz", „O sporcie inaczej”, fe­
lieton Przechodnia, „Labirynt".

(ms)

W przyszłym tygodniu (17. II. 
— 23. II.) Telewizja przygoto­
wała interesujące spektakle 
telewizyjne: J. Słowackiego 
„Mazepę” oraz Z. Szumowskie 
go „Dom” — współczesną sztu 
kę o wyzwoleniu naszego mia­
sta, z filmów polecamy „Wiel­
ką wojnę narodową”, „Cud w 
Mediolanie” „Gdy drzewa by­
ły duże”, „Ulicę bezprawia” i 
„Wojnę trojańską”. Interesu­
jąco zapowiadają się programy 
reportażowe: „Budujemy no­
wy dom”, „Perspektywy tech­
niki”, „Dwie fabryki” i „Klucz 
do M-3” — „Nawet Archime- 
des”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie 
rzyniec”, 17.30 — „Echo stadionu”, 
17.50 — „Rozważania o waka­
cjach”, 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów”, 18.45 — „Eureka”, 20.05 — 
Teatr TV: J. Słowacki „Mazepa”, 
21.35 — „Klaps”. 22.05 — Filmowy 
program rozrywkowy.

WTOREK: 9.15 — „Cud w Medio 
lanie” film włoski, 12.45 — Przy 
sposobienie Rolrticze: „Prowadze­
nie rachunkowości w gospodar­
stwie”, 14.55 — powt., 1^.45 — 
„Kraj i świat na 16 mm”, j 17 — 
TV „Ekran Młodych”, 20.05 — „Mu 
zyka i sport”, 20.50 — „Jak zdo­
być męża” film USA, 22.40 — „Gieł 
da piosenki”.

ŚRODA: 10.25 — „Grymasy” film 
węg., 16.45 — „Zrób to sam”, 17 - 
„Związek zielonego zeszytu”, 17.ap 
— „Z drugiej strony szklanego 
ekranu”, 17.35 — „Nowiny”, 18.05 
— „Na światowym poziomie”, 18.20 
— „Artyści areny” — film, 18.45 — 
„Nawet Archimedes...” z cyklu 
„Klucz do M-3”, 20.05 — „Gryma-

Z KSIĄŻKĄ NA TY 

Kroniki, monografie, 
antologie

KI ie bez przejęcia spo- 
glądom na wydaną 

przez PWN „Kosmasa Kronikę 
Czechów", w przekładzie, ze 
wstępem i komentarzami 
prof. Marii Wojciechowskiej. 
Bo oto w ten sposób bezpo­
średnio dociera do nas jedno 
z najciekawszych źródeł sło­
wiańskich średniowiecza, mi­
mo że, ówczesnym zwyczajem, 
pisane po łacinie. „Kronika 
Czechów", napisana w I ćwier 
ci XII wieku jest świetnym pi­
sarsko, bogatym od strony o- 
byczajowej i socjologicznej 
obrazem mentalności społe­
czeństwa czeskiego owego cza 
su, jest szeroko pojętą historią 
ludów, dynastii i książąt, uzu­
pełniającą w sposób nader 
istotny obraz europejskiej kul 
tury średniowiecza. Kosmos, 
wykształcony, wprowadzony 
od środka w aktualia czasu 
historyk-pisarz, próbuje uka­
zać dzieje Czech od czasów 
legendarnych aż po swoje 
dni. Na jakiś sposób utwór 
jego paralelny jest do Kroni­
ki naszego Anonima Galla. 
Tłumaczenie, jakie otrzymuje­
my, jest pierwsze w języku poi 
skim. Dotychczas znaliśmy je­
dynie łacińskie wersje, obec­
nie dzięki olbrzymiemu wkła­
dowi pracy tłumaczki i ko- 
mentatorki znacznie szerszy 
zespół zainteresowanych mo­
że bezoośrednio wejrzeć w 
naprawdę pasjonującą histo­
rię. Wstęp wnosi multum wie­
dzy o czasie, autorze i jego 
dziele.

Równolegle nakładem Os­
solineum" ukazało się stu­
dium Marzeny Pollakówny 
„Kronika Piotra z Dusburga”. 
Jest to pierwszo taJc wyczer­
pująca i skonfrontowana ze 
źródłami innymi, usiłująca po­
znać dzieło w kontekście jego 
wytwarzania i określić spełnia 
nq przez nie funkcję — praca 
z zakresu niesłychanie dla 
nas żywotnego, dziejów Za­
konu w Prusach. Kronika pp-_ 
wstała w roku 1326 i jest naj­
starszym źródłem tego rodzaju 
do dziejów Zakonu. Autorka 
rozprawy potraktowała temat 
szeroko, ukazując Kronikę Du­
sburga na tle całej proble­
matyki dziejów Zakonu Krzy­
żackiego, zwłaszcza akcentu­
jąc kontekst polityczny, pró­
bując nawet dopełniać tlo 
faktów pominiętych przez Du­
sburga.

Od kronik trzeba przejść do 
opracowań literackich. W ra­
mach studiów nad literaturą 
rosyjską ukazało się kilka na­
der interesujących prac. Ta­
deusz Kołakowski zaintereso­
wał się „Dramaturgią Iwana 
Krylowa", ukazując od tej 
strony bogaty i ciekawy arty­
stycznie dorobek autora zna­
nego u nos powszechnie nie­
mal wyłącznie od twórczości

»y” film węg., 21.15 — „Świato­
wid”, 21.45 — PKF, 21.55 — „Sa­
lome” film pantomimiczny.

CZWARTEK: 9.10 — „Wielka 
wojna narodowa” film dok. radź., 
12.45 — „Mechanizacja rolnictwa” 
(zbiór zbóż kombajnami), 14.55 — 
powt., 16.45 — ,/Ekran z Bratkiem”, 
18 — „Rozmówy o zmierzchu”, 
18.15 — „Warszawa Wschodnia” 
rep. z cyklu: „Perspektywy tech­
niki”, 18.45 — „Przegląd muzycz­
ny”, 20.^5 „Nad Odrą i Bałty­
kiem”, 20.35{ — Teatr „Kobra” — 
„Testament’4, 21.5ą — Magazyn Me 
dyczny.

PIĄTEK: 9.20 — „Gdy drzewa by 
ły duże” film radź., 16.45 — 
„Ptyś”, 17 — „Pan Półka i spół­
ka”, 17.35 — „Nie tylko dla pań”, 
17.55 — Kino Filmów Amatorskich, 
18.20 — Wszechnica TV — „Nasi 
uczeni”. 18.50 — „Kronika z Międz. 
Zaw. Nar., 20.05 — „Trzy grosze” 
program satyryczny, 20.20 — „Po­
ligon”, 20.50 — TV; Z. Szumowski 
„Dom”, 21.50 — „Dwie fabryki” 
rep. filmowy, z fabryki im. K. 
Świerczewskiego w Warszawie i 
„Kolibr” w Moskwie.

SOBOTA: 9.35 — „Ulica bezpra­
wia” film USA 15.05 — „Między 
nami kobietami”, 15.25 — TV Kun 

bajkopisarskiej. Tymczasem 
Kryłow, przez długi czas za­
poznawany tak przez sobie 
współczesnych jak i w litera­
turoznawstwie radzieckim jako 
dramaturg, zaczyna przeżywać 
obecnie prawdziwy renesans, 
sztuki jego trafiają coraz czę­
ściej na scenę (także polską), 
znajdując silny oddźwięk, co z 
kolei nakazuje krytyce nową, 
zrewidowaną ocenę. T. Koła­
kowski, znawca okresu XIX- 
wiecznej literatury rosyjskiej, 
jest zdania, że dramat Kry­
lowa jest faktem historyczno­
literackim interesującym, waż­
nym, nie tylko dla biografii 
twórczej pisarza, ale również 
dla rozwoju teatru rosyjskiego.

Antoni Semczuk zajął się 
niemniej interesującym i rów­
nie mało znanym problemem. 
Tematem pracy stał się „Iwan 
Turgieniew i ruch literacki w 
Rosji w latach 1834—1855”. 
Semczuk podjął się analizy 
twórczości autora „Rudina” z 
punktu widzenia tendencji li­
terackich i szerzej, w ogóle 
prądów umysłowych tej epoki. 
Zaskakuje gruntowna znajo­
mość klimatu, aury, nastro­
ju twórczości Turgieniewa, 
wprowadzenie w epokę, u- 
miejętność poruszania się w 
gąszczu ocen krytycznych, w 
niedopowiedziach, w specyfice 
tak okresu, jak dorobku twór­
cy „Zapisków myśliwego”.

Jadwiga Urbańska zajęła 
się szerokim tematem, jakim 
jest „Radziecka powieść ro­
syjska w Polsce w latach 1933 
- 1939”. Należy zaznaczyć, iż 
autorka wcześniej interesowa­
ła się zagadnieniem percepcji 
powieści radzieckiej w naszym 
kraju w latach 1918—1932, 
tom obecny zamyka więc ca­
łość międzywojennego dwu­
dziestolecia, analizę odbioru 
dorobku prozy radzieckiej tak 
w kategoriach ideowo-polity- 
cznych, jak estetyczno-literac- 
kich. Cennym jest wskazanie 
na odbiór osobno powieści- 
obyczajowej, osobno history­
cznej i innych gatunków po­
wieściowych. W sumie jest to 
zarazem dokument, przewod­
nik dużej wartości, ukazujący 
jak niezależnie od koniunktur 
politycznych literatura radziec 
ka znajdowała u nas szeroki 
odbiór.

I już tylko informacyjnie pra 
gnę powiadomić czytelników 
o dwóch książkach dużej war­
tości. Jedną z nich jest opra­
cowana przez Jadwigę Kucian 
kę antologia poezji i prozy - 
„Śląscy pisarze ludowi 1800 
— 1914". Drugą, to wznowiona 
w ramach pięknej serii „Książ­
ki o książce” praca Jana Ku- 
glina „Poligrafia książki”, 
wprowadzenie w technikę dru 
karską, w ogóle we wszystko, 
co wiąźe się z książką.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rolniczy: „Nawożenie a podniesie 
nie urodzajności gleb lekkich”, 
16.10 — „Spotkanie z przyrodą”) 
16.45 — „Dla każdego coś miłego”, 
17.30 — „W przestworzach”, czyli 
ciekawe opowieści lotników, 17.45 
— „Kronika z Międzynar. ZaW. 
Nar.”, 18.25 — „Muzyka trwa”, I9 
— „Wieczorne rozmowy”, 20.10 — 
„Ulica bezprawia”, 21.25 — „Tele- 
Echo”, 22.30 — „Małżeństwo dosko 
nałe”.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy (powt.), 8.40 — „PrzyP°“ 
minamy, radzimy”. 8.55 — PKF> 
9.05 — Popularne melodie, 9-25 — 
„Pamiętne dni”, film dok. radź., 
U — Transmisja meczu piłki noż­
nej o Puchar Miast Targowych, 
I.egia Warszawa — Ujpest Buda­
peszt. 12.45 — „Przemiany”, 13.1® 
— „W starym kinie” — „Na tro­
pach zbrodni”, 14.10 — „Kacpe­
rek” teatrzyk dla przedszkolaków. 
14.50 — „Jak otwierają się drzwi 
— „Piórkiem i węglem”, 15.15 — 
Z cyklu: „Portrety” — „I e Cor- 
bousier”, 15.15 — „Bitwa o Wa* 
Pomorski” (film). 16.35 — Wielka 
gra — teleturniej, 17.35 — „»wa 
tygodnie bez telewizji”, z cyklu- 
„Ludzie i zdarzenia”, 17.50 
polski przegląd piosenki studenc 
kiej”, 18.30 — „Budujemy noW? 
dom”, felieton, 18.45 — „Krom 
ka z Międzynarodowego Konkur 
su Skok. Narc. o Puchar Wysok'^ 
Tatr, 20.05 — „Wojna trojańska^ 
film włoski, 22 — „Puchowy _ 
gu tren” — kabaret „Dymek z 
pierosa”. (g)
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jednym z dwóch głównych tema 
tów obrad był regulamin współ­
zawodnictwa na lata 1969—72 w za-

Polski.
Walka 

zegrała 
Budną i

51 biegaczek, w tym również naj 
lepsze zawodniczki Estońskiej SSR 
przebywające w Zakopanem na 
treningu, stanęło do walki na dys­
tansie 5 km w 44 Mistrzostwach

Regulamin współzawodnictwa
vzwiązkowej kulturze fizycznej i turystyce

ACH:

Szachy
328 — ul.

ognisk

rdalekopisemj

oceny 
Zawo- 
zakre-

BUDNA NAJSZYBSZĄ 
NARCIARKĄ POLSKI

o tytuł mistrzowski rt>- 
się pomiędzy Weroniką 
Stefanią Biegunówną. któ

wych klubów soortowych, 
TKKF i Kół PTTK;

— dokonania racjonalnej 
pracy instancji Związków 
dowych, TKKF 1 PTTK w

14 bm. odbyło. się w Warszawie posiedzenie Prezydium Krajowej 
Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychowania Fizycznego 
i Turystyki.

kresie działalności sportowej, re­
kreacyjnej i turystyczno-krajo­
znawczej Związków Zawodowych, 
TKKFiT i PTTK. Głównym celem 
współzawodnictwa jest stworzenie 
dodatkowych bodźców dla:

— upowszechniania sportu, rekre 
acji fizycznej, turystyki i krajo­
znawstwa wśród załóg pracowni­
czych i członków ich rodzin;

— skoncentrowanie uwagi wszyst 
kich instancji Związków Zawodo­
wych, PTTK i TKKF na rozwijaniu 
działalności w podstawowych ogni 
wach organizacyjnych;

— dalszego rozwoju organizacyj­
nego zakładowych i środowisko-

Rekord Szewińskiej 
zatwierdzony

Międzynarodowa Federacja Lek­
koatletyczna IAAF zatwierdziła 49 
nowych rekordów świata. Na li­
ście tej znalazło się 26 wyników 
uzyskanych podczas Igrzysk Olim­
pijskich w Meksyku.

Wśród zatwierdzonych rekordów 
są m. in. rezultat mistrzyni olim- . 
pijskiej w biegu na 200 m Ireny i 
Szewińskiej — 22,5 oraz fantastycz . 
ny wynik Amerykanina Beamona 
8,90. (t)

CHCĄ C KORZYSTAĆ Z WODOSYFONÓW

METALOWYCH
W OKRESIE LATA JUŻ DZISIAJ

sprzedaj odpłatnie pastę naboje

re w tym sprinterskim biegu, by- 
ły o klasę lepsze od swoich ry­
walek. Po bardzo wyrównanej 
walce, na całej trasie, zwyciężyła 
lepiej i szybciej finiszująca Bud­
na z WKS, Stefanii Biegunównej 
przypadł tym razem tytuł wice­
mistrzowski.

JÓZEF DANIEL GĄSIENICA 
MISTRZEM W KOMBINACJI 

KLASYCZNEJ

We czwartek odbył się również 
bieg na 15 km do kombinacji, któ 
ry ostatecznie decydował o losach 
tej trudnej konkurencji.

Sukces odniósł zwycięzca ze 
Szpindlerowego Młyna Józef Da­
niel Gąsienica. Po skokach był dru 
gi, bieg na 15 km wygrał zdecy­
dowanie 1 w ten sposób wywal­
czył 5 raz z rzędu tytuł mistrza 
Polski, co jest wypadkiem bez 
precedensu w naszym narciarst­
wie.

Drugie miejsce przypadło czoło 
wtmu zawodnikowi świata w tej 
dyscyplinie — Józefowi Gąsienicy.

ZWYCIĘSTWO RYSULI

Nasz najlepszy biegacz 
ski, Józef Rysula, który 
rze spisywał się tej zimy 
daćh międzynarodowych,

narclar- 
tak dob 
w zawo- 
utrzymu

je nadal wysoką formę. W piątek 
wywalczył w Zakopanem tytuł 
Mistrza Polski w biegu na 15 km. 
Jako ciekawostkę warto odnoto­
wać, że zawodnik ten pierwszy ty 
tuł Mistrza Polski na tym dystan 
sie zdobył w roku 1959 i właśnie 
od tego momentu jest naszym naj 
lepszym biegaczem narciarskim.

Do walki o tytuł mistrzowski sta 
nęło 98 zawodników, w tym 6 bie 
gaczy estońskiej SSR, wśród któ­
rych był bardzo dobry biegacz — 
wicemistrz ZSRR w sztafecie — 
Avę Roonet.

sie upowszechnienia sportu, re­
kreacji fizycznej, turystyki 1 kra­
joznawstwa.

Projekt przedłożonego regulami­
nu zawiera odrębne przepisy dla 
każdej z trzech dziedzin działalno 
sci oraz przewiduje odrębną ocenę 
wyników współzawodnictwa.

W dziedzinie rekreacji fizycznej 
nrzedmiotem współzawodnictwa 
będzie m. in. działalność progra­
mowa w zakresie imprez sporto­
wo-rekreacyjnych oraz rozwój or­
ganizacyjny i wzrost liczby człon­
ków ognisk TKKF.

Współzawodnictwo w turystyce 
i krajoznawstwie obejmie takie 
elementy, jak: dzi"łalność progra 
mową w zakresie wycieczek i im­
prez turystycznych oraz rozwój 
organizacyjny i wzrost liczby 
członków PKKF. Przy współzawod 
nictwie w sporcie kwalifikowa­
nym brane będą pod uwagę nastę 
pujące imprezy: Związkowe Mi­
strzostwa Polski i Ogólnozwiązko­
wa Spartakiada Młodzieży indy­
widualne i drużynowe mistrzo­
stwa seniorów w poszczególnych 
dyscyplinach sportowych, mistrzo­
stwa Polski juniorów rozgrywane 
oodczas ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży oraz Olimpiady, Mi 
strzostwa Świata i Europy.

Regulamin przewiduje również 
sposób obliczania wyników współ­
zawodnictwa, który — oczywiście 
— dla każdej z trzech dziedzin jest 
inny. Podobnie jest z oceną współ 
zawodnictwa. Wyróżniający się we 
współzawodnictwie otrzymują pro 
porce, nagrody i dyplomy.

Drugim zagadnieniem, które by­
ło przedmiotem dyskusji Prezy­
dium KROFSWFiT. był plan reali­
zacji uchwały Prezydium CRZZ i 
GKKFiT w sprawie poprawy wa­
runków wypoczynku po pracy.

Schmidt prowadzi
W piątej rundzie XXVI Indywi­

dualnych Mistrzostw Polski mistrz 
Wielkopolski Włodzimierz Schmidt 
pokonał Gąsiorowskiego z Nowej 
Huty i wyszedł na czoło turniejo­
wej tabeli. Do ciekawszych gier te 
go dnia należało zwycięstwo obroń 
cy tytułu mistrza Polski Grąb- 
czewskiego (W-wa) nad Kostro 
(Nowa Huta) oraz kolejny sukces 
mistrza Polski juniorów Lewiego 
(W-wa) tym razem w partii z 
Kwaśniewskim (Goleszów).

MISTRZOSTWA KOBIET
W piątym dniu XXI Indywi- ' 

dualnych Mistrzostw Polski Ko­
biet, rozgrywanych w Poznaniu, 
Radzikowska (Katowice) pokonała 
Rusek (Wrocław), Szota (Warsza­
wa) wygrała ze Śzpakowską (Kato 
wice), i Kasprzyk (Lublin) przegra 
ła z dobrze usposobioną mistrzynią 
Warszawy Leonowicz. Trzy poje­
dynki zakończyły się pokojowo — 
dr. Hetmanowej (Łódź) z Rybar- 
ską (Wałbrzych), Jochelson (Wro­
cław) z Litwińską (Wałbrzych) o- 
raz Litmanowicz (Warszawa) z Jur 
czyńską (Lublin). Reprezentantka
Poznania Adamczewska 
w gorszej sytuacji partię 
(Warszawa).

W turnieju prowadzą 
Radzikowska (Katowice) 
(Warszawa) po 4 pkt.

Kolejna 6 runda gier

odłożyła 
z Lipską

wspólnie 
i Szota

------ odbędzie
się w niedzielę o godz. 16 w klu-
bie „Mozaika” przy Starym Ryn­
ku 74. (nt)

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET

W piątek rozegrane zostały dwa 
kolejne mecze I ligi siatkówki ko­
biet.

W Warszawie Legia wygrała z 
AZS Gdańsk 3:0. W drugim meczu, 
w. Toruniu zagrożony spadkiem 
miejscowy zespół Budowlani prze­
grał ze Startem Gdvnia 1:3. (t)

Praca
Potrzebna wanienka po 
kursie krawieckim do 
szycia krawatów. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41917g.

Zaraz potrżtebna pomoc 
domowa. Pietrzak, O- 
strów. Królowej Jadwi 
gl 52. 2R5S7 O«t'-

Dochodząca pomoc do 
/••rocznego dziecka no 
trzebna. Icżekowscy, Po- 
znań, Głogowska 41. I! 
Ptr„ od godz. 19. 424W

Pomoc domowa na stałe 
Potrzebna najchętniej 7 
Prowincji. Poznań-Grun­
wald. Marszałkowska 24 
m. 1. 4?279g

S K L 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
PSS 
PSS 
PSS 
PSS 
PSS

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

2
4
7

11
15
27
35
37
38
40
41
42
47

311

330
337
390

— ul. Pamiątkowa 15
— ul. Głogowska 77
— ul. Garbary 62
— ul. -Wrocławska 23
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Szkolna 15
Czerwonej Armii 16
Dąbrowskiego 34 
Świt 34/36
Gorczyczewskiego 3/5

— ul. Grochowska 49
— ul. Osinowa 14/6
— ul. Grunwaldzka 31c
— ul.
— ul.

— Ul.
— Ul.
— uL

Ściegiennego 61
Kraszewskiego 3
Wielka 20
Kasztanowa 8
Dzierżyńskiego 122
Wrocławska 16a

OTRZYMASZ 18,— ZŁOTYCH.
M1012

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLEPIE

POZNAt, ul. Kantaka nr 19 
ZŁOM SREBRA oraz SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują również sklepy „VERITAS”: 
Gniezno, ul. Moniuszki 4
Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna 2
Kalisz, ul. Garbarska 2 K652

ZŁÓŻ KUPONY 
KOZIOŁKÓW” 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ. 

CZEKA NA CIEBIE 
DWUKROTNA SZANSA.

K1045

Przetargi

„AROTBIOmNAM"
Polfamiks A, B, Z. 
Witazoł
Biotan 
Paszowit 
Formosan

POLE
DROGERIA PSS

Norkowit 
Fluidosan 
Biodylen 
BiofurazoHdon

POZNAJ
Łukaszewicza 33.

KW75 i

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie 
w Poznaniu

Przedsiębiorstwo Budowlane 3
zatrudni zaraz na budowie osiedla

Porażka poznańskich 
siatkarek

W spotkaniu o mistrzostwo II li­
gi rozegranym pomiędzy zespoła­
mi Energetyk (Poznań) a AZS 
(Kraków) zanotowano końcowy 
wynik 2:3 (16:14. 12:15, 12:15, 15:9, 
8:15).

W ogólnym przekroju tego cieką 
wego meczu więcej z gry miały le 
piej przygotowane krakowianki.

(d)

Papiernicza Spółdzielnia Pracy „System”, Poznań
ul. Dominikańska 5 ogłasza PRZETARG N1EO-
GRANICZONY na usługi na 1963 r. z surowca
ceniodawcy:

1. 12.000.060
zle

2.

3.

130.000

30.000

sztuk — sztancowanle kartoników, 
sztuk — sztancowanie rejestru

od A do Z, form. A7, 
sztuk — sztancowanie rejestru

od A do Z, form. A5,
Bliższe Informacje można uzyskać w biurze Spół­

dzielni.
Dc udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty z podaniem ceny jednostkowej zatwierdzo­

nej przez WKC, prosimy składać w zalakowanych 
kopertach z dopiskiem „Przetarg”, w terminie 10

Innowacje regulaminowe XXII Wyścigu Pokoju
W piątek odbyła się w redakcji 

,.Trybuny Ludu” konferencja pra 
sowa związana z XXII Kolarskim 
Wyścigiem Pokoju. Ta tradycyjna 
impreza, która w tym roku roze­
grana zostanie w dniach od 12 do 
25 maja, odbędzie się w zmienio­
nej formie regulaminowej. Przede 
wszystkim startować będą druży­
ny 7-osobowe. a klasyfikacja ze­
społowa zostanie ustalona na pod­
stawie indywidualnych rezultatów 
czterech najlepszych kolarzy po­
szczególnych ekip w całym wy­
ścigu. Spowoduje to oczywiście 
zmiany w taktyce rozgrywania wy 
ścigu. Obecnie zapowiada się na 
pasjonującą walkę wszystkich u- 
czestników imprezy, zwłaszcza w 
klasyfikacji indywidualnej.

Pomoc domowa stała po­
trzebna zaraz. Kubicki, 
Dzierżyńskiego 101 m. 10. 

42226g

Prowadzona będzie, podobnie 
jak dotychczas, klasyfikacja dru­
żynowa na poszczególnych eta­
pach. Brane w niej będą pod uwa­
gę czasy trzech najlepszych kola­
rzy zespołu. Klasyfikacja ta ma je 
dynie na celu wyłonienie zdobyw­
ców nagród drużynowych na eta­
pie. Oprócz żółtej koszulki lidera 
indywidualnego oraz fioletowej, 
którą otrzymywał przodownik w 
klasyfikacji na najaktywniejszego 
zawodnika przyznawana bedzie 
również różowa koszulka lidera 
klasyfikacji górskiej. Bonifikaty 
czasowe pozostają bez zmian.

Dla zwiększenia atrakcyjności 
wyścigu postanowiono rozgrywać 
w tym roku etapy indywidualnej 
jazdy na czas, (ot)

;Spr2eda7

dni od daty ogłoszenia przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 

niej o godz. 11 w biurze Spółdzielni.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór 

unieważnienie przetargu bez podania

dwa dni póź-

oferenta oraz 
przyczyny.

K83C
Sprzedam DKW F - 7 — 
stan bardzo dobry. Wino
grady 32. 41644g
Wózek głęboki, stan do­
bry, tanio sprzedam. Mar 
cinkowskiego 16 m. 12.

41T»g
Sprzedam krowy, jałowi 
ce — na wycieleniu. Nor- 
klewicz, Zimln, pow. 
Środa. 41648g
Pianino, akordeon marki 
niemieckiej, tanio sprze­
dam Polna 74 m. 7.41699g

Sprzedam „Warszawę — 
Combi” 90.000 zł. Tel. 
447-84. 4154ng

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, c. o., ga 
raż, 3.200 m‘ ogród u —
560.000 dom dwumiesz
kaniowy, wolne 3 poko­
je, kuchnia, 1.800 m' o- 
gród, ul. Dąbrowskie­
go, 220.000; dom willowy, 
miasto Środa Wlkp., wol 
ne 3 pokoje, kuchnia — 
2.340 mż, ogród zadrze­
wiony — 236.000; parcela 
967 m! opłotowana, Gór-
czyn 70.0C0, sprzeda
Nowak, Poznań, Wysoiań
skiego 16. 42371g

'grodtnk - specjalność 
-adownictwo — Drzyclna. 
opryskuje drzewa owoco­
we. Krżysztof Brzeziński, 
'‘lewlska Osiedle Sł t- 
-vknwa 4661 te

Pracownik ogrodniczy — 
młodszy, potrzebny. Al. 
Tomiak Poznań, ul. Pu-
'askiego 9. 417718

Uczeń — uczennica, fry- 
zjerstwo męskie, potrzeb 
ny, Poznań. Swlerczew-
= Mego 31. 41541g

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
415428.

A Dnia 13. II. 1969 r. zmarła po długich i cież- 
’ kich cierpieniach nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, w 83 roku życia

ANNA SAWIŃSKA
z domu OPIELEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 lutego br. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej 
ha Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

424768

+ Dnia 12 lutego 1969 r. po długich cierpliwie 
’ 'noszonych cierpieniach zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, najlepsza 
matka 1 babcia, śp.

HELENA BUZALSKA
nauczycielka muzyki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUKI 

i RODZINA
Poznańska 20 m. 8, 

Gdańsk. 424088

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ra. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 X
dzwonić!. 40>”Mg

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj­
nych. kosztorysowania 1
inwestycji przyjmie.
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza”, Kraków, ul. Wester
platte 11. K810

Telewizor „Topaz” 21- 
cal., nowy, korzystnie 
sprzedam. Tel. 337-39, po
godz. 15. 41892g
Sprzedam jadalnię i sy- 
pialkę. Dąbrowskiego 57
m. 2, parter. 416O5g
Pokój stołowy, sprzedam. 
Poznań, Krauthofera 21
m. 3. 41610g
Prasę (kolanówkę) oraz 
balans, sprzedam. Wło- 
darczak, Poznań, Często 
chowska 16 m. 6, godz.
16—18. 41645g
Sprzedam wózek dziecię 
cy, nowoczesny, w dob­
rym stanie. Poznań, ul. 
Dobra 9 m. 1 — Helena 
Góralska. 41693g

Dnia 14 lutego 1969 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, W wieku lat 68. 
moja najukochańsza matka, śp.

BRONISŁAWA DOBROWOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN i RODZINA

Poznań, ul. Kasprzaka 26 m. 11. 4244'g

+ Dnia 11 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, matka, 

teściowa i babcia
JADWIGA SŁOWIŃSKA

Z domu KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

10.36 z kaplicy cmentarnej na Gor-o godz. 
czynie.

Poznań,

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE 

ZIĘĆ i WNUKOWIE
ul. Promienista 82. 42413g

Sprzedam Opla - Adama, 
silnik, do remontu lub 
całość na części. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47004g.
Do Trabanta oryginalne 
ogrzewanie benzynowe, 
nowe, wysoko wydajne — 
sprzedam. Tel. 317-52.

41710g
Kupię Warszawę lub Sy­
renę do remontu. Oferty

Grunwaldzka 19, Pre

Działkę ogrodniczą k. U- 
multowa, 3.000 m* oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42227g.

Kupię mały domek oko­
ło 80 m5, wyłączony i wy 
kończony w Poznaniu — 
(najchętniej Grunwald). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41733g.
Sprzedam nowoczesną 
willę wolnostojącą, 35 pro 
cent wykończenia, z lo­
kalizacją na warsztat, w 
okolicy Górczyna. Cena 
około 400.060 zł. Pośred-| 
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42401g.

Ostrzeszów! Poszukuję 
wyłączonego dwupokojo- 
wego mieszkania, w za­
mian za działkę 2.000 m*. 
opłotowaną, zelektrvfikr 
waną, przy lesle w Czer­
wonaku k. Poznania. Rów 
nież inne propozycje. O- 
ferty Ostrów Wlkp., ul. 
Kaliska 22 m. 3. 41865g

Dnia 12 lutego 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mól najdroższy mąż, ojciec, 
brat 1 szwagier, przeżywszy lat 61,

JAN NOWICKI
cytadelowiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim smutku
ZONA z CÓRKĄ i

Poznań, Chudoby 6 m. 17.

pogrążone
RODZINA

42422g

+ Dnia 13 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa nieodża­

łowana mamusia, teściowa, babcia i ciocia

JADWIGA BELOW
Z KORWIN - BIEŃKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w •'oniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 14 na cmentarzu Poznań - Miłosto-
wo,

o czym zawiadamia 
w nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Chwaliszewo 23 m. 1. 4240Sg

77

mieszkaniowego „Winogrady” oraz na BETONIAR- 
NI „TRÓJPOLE” NA BARDZO DOBRYCH WA­
RUNKACH:

— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
- MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bo­

cian",
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-45, 

ZB-MW,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH s uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew-

mamy zakwaterowanie 
obiady płatn*.

Zgłoszenia przyjmuje 
PPB - 3, I piętro, pokój 
lecka 2/5, telefon 572-91,

bezpłatne i stołówką —

Dział Zatrudnienia 1 Płac
102

wewn. 201.
Poznań, uL Strze-

K982
Sprzedam 10 parcel w O- 

; palenicy, całość 5.050 m‘. 
> Oferty „Prasa” GrunwaP- 
! dzka 19 dla 41660g.

Sprzedam młyn wodny 
na chodzie z obiektem 
nadającym się na hodow 
lę karpi, zwierzątek fu­
terkowych, owiec oraz 
ośrodek kolonijny, wcza­
sowy. Sadowska Piłka, 
poczta Parkowo, pow. O- 
bornikl Poznańskie. 41618g

Sprzedam działkę budów 
laną pod bliźniak — 443 
m’, Piątkowo — granica 
miasta. TeL 337-39, po 
godz. 1S. 41893g

Parcelę 11,8 ara pod bu 
dowę 1-rodztnną przy ul. 
Żeglarskiej — sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42445g.

W sobotą tramwaju
linii 5 pozostawiono do­
kumentację samochodo­
wą (światłokopia) w nie­
bieskiej okładce plasti­
kowej. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Głogowska 
175 m. IŁ 42232g

:t«enwtea isekretarz redakcji! TadeuSa Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca .
<tran.ki zbieniew Szumowski Lesław Tokarski 'redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie .1SMPSkl Zbigniewszumowsai naczelneen 657-18. sekretarz redakcji 848-85 S®

Redaguj* Kolegium Marian riejsierowłes (sekretarz redakcjo
redaktora naczelnego) SXRPgodz ^"^łg^redaktor naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-83 ■-
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Znaleziono owczarka 
szkockiego suczkę. Od­
biór, Kanałowa 9 m. 2.

42404g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe, na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 41025g

Poszukuję dziewiarki e- 
merytowanej, która nau­
czyłaby się robienia swe 
trów na maszynie dwu­
płytowej. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41G23g.

Pracujący, samotny, lat 
53, bez nałogów z włas­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu pozna panią w 
celu matrymonialnym. 
Oferty z podaniem wie­
ku i miejsca zamieszka­
nia „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42237g.
Kawaler 27 lat: średni 
wzrost, brunet, rzemieśl­
nik, pozna panią z mie­
szkaniem, samodzielna. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41643g-

X Dnia 13 lutego 1989 r. zmarła nasza ukocha- 
• na mama, teściowa, siostra i babcia

PRAKSEDA POSPIESZNA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążona
RODZINA 

_____________________ 42431g

+ Dnia 13 lutego 1969 r. zmarła po krótkiej 
lecż ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, 

opatrzona Sakramentami św., moja nigdy nie­
zapomniana żona, troskliwa mamusia, teścio­

wa, babunia, siostra, szwagierka i bratowa, śp.

MARIA BARCZEWSKA
z domu SIUDA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej
wie. W głębokim smutku

Poznań, Graniczna 13 m. 10, 
Francja, NRF.

dnia 18 bm. 
na Juniko- 
pogrążeni

MĄ2, CÓRKA, SYNOWIE 
i RODZINA

42»5g

Dnia 11 lutego 1969 r. zmarł były długoletni 
1 zasłużony pracownik Dyrekcji Inwestycji 
Miejskich Poznań - Miasto

Int. ANTONI SZAFRANEK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
i Honorową Odznaką m. Poznania.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
i PRACOWNICY

Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 

1969 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Junl-
kowle. 42395 ft

csn sras
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Sobota Faustyn*
15

ŁUTY Słońc*: 7.11—17.04

TEATRY
POLSKI — g. » „Klątwa” (pre­

miera); NOWY — g. 19 „Zbrodnia 
i kara”; OPERA — g. 19 „Czaro­
dziejski flet”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
g. 17 „Najdzielniejszy”.

* zespole „Centrum" - sklep gigant
ProjeLiy zmian w sieci handlowej śródmieścia

Speikania, koncerty, nowe obiekty

Przygotowania do obchodów
24 rocznicy wyzwolenia Poznania

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Za mną 
kanalie” (niem. 14 L), g. 17.30, 20 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zako­
chana wiedźma” (włoski 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Beczka prochu” (jap. 16 1.), g. 
20.15 „Noc generałów” (ang. 16 1.), 
g. 23 „Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30 „Kierunek Ber­
lin” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Ciężkie 
czasy dla gangsterów” (franc. 16 
1.), g. 22 maraton: „Jak ukraść mi 
lion dolarów” (USA 16 1.) 1 „Noc 
generałów” (ang.-franc.); GONG 
— g. 10, 12, 16 „Tajemnica złotego 
runa” (franc. 9 1.), g. 18, 2o „Pry­
watna burza” (czeski 18 1.); GRUN 
WALD — g. 15 „Zakazane piosen­
ki” (poi. 14 1.), g. 17 „Pod gwiaz­
dą frygijską” (poi. 14 1.), g. 19.30 
„Zamach” (poi. 14 1.); GWIAZDA 
------g. 10.30, 13, J15.30 „Winnetou” 
(cz. III — jug. 11 1.); g. 18 20.15 
„Wczoraj, dziś, jutro” (włoski 16 
1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 „Strza 
ły o zmierzchu” (USA 16 1.); MAL 
TA — g. 16 „Cudowna łamigłów­
ka” (czeski 11 1.), g. 18, 20 „Zazie 
w metro” (franc. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30. 17.30 „Żona dla 
Australijczyka” (poi. 11 1.), g. 19.30 
„Barwy walki” (nol. 14 1.); OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wszystko na sprzedaż” (poi. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Nie bójcie 
się tabliczki mnożenia” (NRD 9 1.), 
g. 13, 20 „Zabawa w masakrę” 
(franc. 16 1.): PANCERNIAK — g. 
17, 20 „Lalka” (poi. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 12.30, 14.30 „Czarny 
mustang” (USA 11 L), g. 17, 19.30 
„Ukryta forteca” (jap. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.39, 18. 20.15 
„A jeśli to miłość” (radź. 16 1.); 
RIALTO — g. 13, 16, 19 „Agent o 
dwóch twarzach” (ang.-franc. 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
„Chewsurska ballada” (radź. 14 1.), 
g. 19.30 „Karabiny” (brazyl. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Ballada husar­
ska” (radź. 12 1.), g. 18, 2o „Porwa 
nie dziewic” (rum. 16 1.); TĘCZA 
— g. 16, 17.30 „Włóczęgi północy” 
(USA 7 1.). g. 19 „Szczęście” (franc. 
18 1.): WARTA — g. 15. 17.30, 20 
„Kochany łobuz” (franc. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Przesuń się kochanie” 
(USA 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Gringo” (włoski 16 1.), 
g. 22.15 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.30 „Lalka” (poi. 14 1.); FO 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Pół­
wysep Bałkański”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — 59 Kon­

cert Poznański: dyrygent — Jerzy 
Kurczewski; Poznański Chór Chło 
Pięcy.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 37) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek; — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45 - g. 9—15
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — do 17 bm. nieczynne.
Narodowe <au Marcinkowskiego 

» - g. »—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna­

nia; - ą 10—17
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława - ą 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek! - g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rog*lini« — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Malarstwo 1 rysunki B. J. Perzyny 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo lacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR i PZPR w 
WielkoDolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy 
stawa Zb. Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda" — g. 19—19.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T. Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do 20 II).

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyka „Rio de 
Janeiro - najsłynniejsze miasto 
karnawału”

Salon ARPO fSt. Rynek — Arse­
nał) - Malarstwo J Eichlerowej 
1 H. Michałowskiej — g. 10—18 (do 
28 II.).

Dom Kultur? HCP (Dzlerżyńskle 
go 215) — Wystawa medali arty­
sty-plastyka J. Stasińskiego — (do 
15 bm.).

pyąjwy
. Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49, teL 
67-12-31) — interna, chirurgia ogól­
na, laryngologia, neurologia.

Wojew. Szpital Dziee. (ul. Kry­
siewicza 7, tel. 536-21) — chirurgia 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8U2, tel. 511-11) — okuli­
styka. ' /

Klinika Psychiatryczną (ul. Szpl 
talna 27'33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu — teL 666-66 dla Poznania po 
rady lekarskie tel. 637-35 oodsta-

Prawdopodobnie w maja, otwarty zostanie w „Centrum* 
przy uL Armii Czerwonej, specjalistyczny sklep z artykuła­
mi gospodarstwa domowego o powierzchni blisko 1 700 m kw. 
Klienci będą więc mogli zaopatrywać się w jednym miejscu 
w artykuły z serii 1001 drobiazgów, sprzęt zmechanizowany 
i inny, używany w gospodarstwach domowych.
W związku z oddaniem do u- 

żytku tak dużej placówki han 
dlowej powstała koncepcja 
przebranżowania lub innego 
wykorzystania sklepów znajdu 
jących się w sąsiedztwie a zaj­
mujących się sprzedażą wspom 
nianych artykułów. Ustalony 
przez Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
program nie jest jednak osta­
teczny i może ulec pewnym 
zmianom, które dotyczą w du­
żej mierze placówek przy ul. 
Armii Czerwonej.

Obecny sklep z artykułami 
gospodarstwa domowego pod 
nr 16 ma być przebranżowany 
na placówkę sprzedającą kra­
waty, rękawiczki i parasole; po 
mieszczenia placówki pod nr 32 
z artykułami papierniczymi po 
służą do powiększenia restau­
racji „Dietetyczna”. Sklep „Wa

A jednak zabrakło
W związku z „tłustym 

czwartkiem” w poznańskich 
kawiarniach zanotowano przed 
wczoraj wzrost popytu na 
pączki. W samych pracow­
niach kawiarni przygotowano 
na ten dzień około 105 006 
pączków. Poza tym wyprodu­
kowano dodatkowe ilości w 
Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Piekarniczego, w „Mer­
kurym”, „Bazarze” i u prywat­
nych cukierników. Jak wynika 
z szacunków — sprzedano ich 
chyba przeszło 300.000. Wypiek 
był mimo wszystko za mały, 
gdyż w godzinach popołudnio­
wych w wielu kawiarniach 
pączków zabrakło. Okazało się, 
że dyrekcja PZG — Ka­
wiarnie opierała się na danych 
z roku ubiegłego, kiedy sprze­
dała w ten dzień 65 000 pącz­
ków. Nie przewidywała więc 
tak znacznej zwyżki zapotrze­
bowania. Po ostatnim do­
świadczeniu dyrekcja kawiar­
ni zamierza przygotować prze 
szło 200.000 pączków na „Pod- 
koziołek”. (b)

► POZNAMY

rzywa-Owoce” pod nr 31 zosta 
nie powiększony o lokale sąsia 
dującego z nim instalacyjno- 
piecowniczego, dzięki czemu bę 
dzie mógł wprowadzić szerszy 
asortyment mrożonek i innych 
przetworów. Zlokalizowane w 
tym samym budynku sklepy: 
elektrotechniczny i z tkanina­
mi „Malwa” mają był połączo­
ne i przekształcone w komis 
artykułów używanych. W skle­
pie z narzędziami ma nato­
miast powstać specjalistyczna 
placówka z obuwiem młodzie­
żowym, dziecięcym i domo- , 
wym.

Wspomniany wyżej sklep z 
artykułami papierniczymi mieś 
cić się będzie w przyszłości w 
pomieszczeniach, gdzie jest 0- 
becnie sprzedawana porcelana. 
Przewidziano też, że przy ul. 
Ratajczaka, gdzie obecnie sprze 
daje się maszyny do szycia, ma 
powstać specjalistyczny sklep 
z odzieżą i innymi artykułami 
dla niemowląt.

Przy Starym Rynku nr 100, 
w miejsce obecnego sklepu z 
farbami i lakierami powstanie 
perfumeria lub — po połącze­
niu tych lokali z pomieszcze­
niami placówki sprzętu me­
dycznego — zakład gastrono­
miczny.

Zmiany zajdą też w PDT, w któ 
rym wyeliminuje się pewne bran­
że. Program w tym zakresie ma 
być zaakceptowany do kwietnia. 
Wiadomo już, że PDT przejmie a- 
sortyment „Domu Dziecka”, który 
w najbliższym czasie ulegnie roz­
biórce. W planach przewidziano tu 
bowiem budowę dużej księgarni. 
W przypadku PDT rozważa się też 
inne projekty. Prawdopodobnie o- 
trzyma on lokal przy ul. 27 Grud­
nia 12, gdzie sprzedaje się artyku­
ły z wikliny oraz z tworzyw 
sztucznych. Mą tu powstać punkt 
sprzedaży artykułów sezonowych 
i okazyjnych.

Zlikwidowany ma być też sklep 
z artykułami gospodarstwa domo­
wego przy pl. Młodej Gwardii. Je­
go pomieszczenia przeznaczy się na 
poszerzenie baru mlecznego.

Omawiane przebranżowania 
są częścią ogólnego programu 
zmian w sieci handlowej śród­
mieścia. Na tym tle nasuwają 
się różne wnioski. Czy nie war 
to np. pomyśleć o otwarciu du 
żego sklepu muzycznego z 
prawdziwego zdarzenia, boga-

to zaopatrzonego m. in. w nu­
ty? Trzeba też zastanowić się 
nad możliwościami otwarcia 
pijalni wód mineralnych, połą­
czonej ewentualnie ze sprzeda 
żą soków owocowych. Pijalnia 
w tak dużym mieście jak Poz 
nań miałaby na pewno licz­
nych klientów, (b)

WCZORAJ

... Marian Łucki z ul. Hetmań­
skiej 37 m. 7 o tym, że 7 lutego 
br. Julianna i Józef Łucki z zawo­
du rymarz obchodzili 60-lecie po­
życia małżeńskiego. Wychowali 
oni czworo dzieci. Doczekali się 8 
wnuków i 5 prawnuków. Jubilaci 
mieszkają z córką przy ul. Pło­
miennej 5c m. 7. Do licznych ży­
czeń jakie otrzymali od rodziny i 
przyjaciół dołącza się również re­
dakcja.

... Dyrekcja MPK wyjaśniając, 
że nie może przesunąć przystanku 
autobusowego linii nr 65 z Obotryc 
kiej 10 w stronę Starołęki z uwagi 
na warunki bezpieczeństwa ruchu.

...Dyrekcja MPK wyjaśniając, że 
nie może w tym roku przedłużyć [ 
dodatkowej linii tramwajowej do 
Junikowa z braku taboru tram­
wajowego. Problem ten zostanie 
rozwiązany w 1970 roku.

estrada

GAZOWE: ELEKTRYCZNE:

cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 - caią dooe dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-06)

Ambulatoria: Internistyczne (uL 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. I święta - 
całą dobę; stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne 1 - ul. Kórnicka 8, 
tel 707-19 - całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzak* 18. teL 
623-55 - całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Miejską Lecznic* dl* Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53, 
Starołecka 79. Dąbrowskiego 76, 
Dzierżyńskiego 138T40, Głogowska 
107/109 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Kalejdoskop rozrywk.; #•♦< 
Konc. życzeń: 9 Dl* kl. III—IV: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Jan 
Brahms — Serenada D-dur na or­
kiestrę; 10 „Wizerunki” — „Bar­
dzo dziwny człowiek” — fragm. 
opow.; 10.2# Zespół Pieśni i Tańca 
naszych sąsiadów: 1#.5# „Czy biste 
rią jest nauką ścisłą”; 11 Dl* kl. 
1 liceum: „Dwa oblicza baroku”; 
11.30 Gra Zespół M. Janicza; 11.49 
„Poznaj swoje dziecko” — gawę­
dy psychologa; 12.25 Konc. z po­
lonezem; 13 Dla kl III—IV: „Czuk 
i Hek” — słuch.; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Konc. z nagrań ork. 
PR i TV w Krakowie: 15.05 „Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców”: 
16 Popołudnie z młodością; 18 Mu­
zyka na oarkiecje; 18.40 Muz. i ak­
tualności; 19.05 „Wiadomości pół 
żartem, pół serio”; 19.2# Sylwetki

polityczne; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.40 Podwieczo 
rek przy mikrofonie; 22.10 Taniec, 
rytm i piosenka; 23.15 Tańczymy 
zanim wybije północ; 0.10 Koncert 
życzeń; Ó.3o Program nocny z War 
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.#*, 
15. 17.55. 20 . 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument, pt. „Mazurski 
król”; 9 „Muzyka o 9”; 9.35 „List 
ze Śląska”; 9.50 10 minut z ork. 
Manuela; 10 Kompozytorzy dzie­
ciom; 10.25 Magazyn literacki „To 
i owo”; 11.15 Muz. rozrywk.; 11.25 
Konc. chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Niknący 
świat, fragm. opow.; 13.45 Konc. 
symf.; 14.30 Mały relaks — „Stra­
chy w Wiśniczu” humoreska; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. 
rozrywk.: Fr. Barbera; 15.20 „Ama 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 15.45 Katolicyzm i współ­
czesność; 17.15 Komentarz aktual­
ny J. Matuszyńskiego' 17.25 Graią 
m szafa: 18.10 Gra Zesnół B. Har­
dego; 18.20 „Poznań literacki” — 
felieton: 18.30 Publ. międzynar.; 
18.45 Jęzvk francuski; 19.07 Śpie­
wa „Śląsk”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Muz. tan.; 21.31 Recital tygodnia 
Halina Łukomska — sopran; 22 
Mel. rozrywk.; 22.20 Radiokabaret 
„Trzy po trzy”; 23.20 Kone. wie­
czorny; 0.1# Konc. życzeń; 0.M Pr* 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7-38, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19, 21. 23.5#, Ł. 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHa; 
17.95 Czy to jest dobre?; 17.3# „La­
birynt” ode. 19 pow.: 17.40 Galo­
nem przez „country and western”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 Mó 
wi oficer śledczy: 18.20 Klub Gra 
iacego Krążka: 19 Czytamy pamięt 
niki — M. Samozwaniec; 19.15 Po­
wracająca melodyjka — „Księży­
cowa rzeka”: 19.40 Piosenki z „wło 
skiego buta”; 20 Wieczór w „Za­
ścianku” — bawimy sie ze studen 
tami; 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 20.45 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla

W związku z obchodami 24 rocznicy wyzwolenia Poznania 
w każdej dzielnicy odbędą się koncerty i spotkania. W nie­
których dzielnicach, dla uczczenia tej pamiętnej rocznicy' 
przekazane będą mieszkańcom do użytku różne nowe obiek 
ty.
Na Nowym Mieście nastąpi 

23 bm- oficjalne otwarcie pier 
wszej 18-izbowej szkoły pod­
stawowej na wznoszonym na 
Ratajach osiedlu mieszkanio­
wym.

Już 20 bm. dzieci Dębca o- 
trzymają do swej dyspozycji 
nowe przedszkole na 120 
miejsc. Na Grunwaldzie przy 
ul. Górniczej otwarty zostanie 
pawilon spożywczy PSS.

Dla uczczenia wyzwolenia 
miasta zorganizowane też bę­
dą w dzielnicach inne uroczy­
stości. Na Jeżycach, Wildzie i 
Starym Mieście odbędą się 
spotkania z wyróżniającym 
się aktywem tych dzielnic. Pod 
czas spotkań nastąpi podsumo 
wanie wyników ubiegłorocznej 
realizacji czynów społecznych 
oraz przedstawienie tegorocz­
nych głównych kierunków 
działania. W tym roku realiza

cja czynów społecznych prze­
biegać będzie pod hasłem 
obchodów 25-lecia Polski Ludo 
wej. Na spotkaniach przewidu 
je się także wręczenie nagród 
uczestnikom ogólnomiejskiego 
konkursu na najlepiej uporząd 
kowany zakład pracy i teren 
komitetu blokowego, (wn.)

„Żm krzyżówka"
Redakcją „Rozrywki” i „Głosu 

Wielkopolskiego” oraz Klub Sza­
radzistów przy Domu Kultury 
PZO „Modena” (ul. Jackowskiego 
24) urządzają dzisiaj o godzinie 
18.30 ciekawą imprezę pt. „Żywa 
krzyżówka”.

W programie szereg błyskawicz 
nych konkursów, w których mogą 
uczestniczyć wszyscy obecni. Dla 
zwycięzców — cenne nagrody. 
Wstęp wolny, (na)

Walne zebranie na wesoło
Z kolejną 41 premierą wy­

stąpił Studencki Teatr 
„Nurt" na Winogradach. Nowy 

program ma charakter kabareto­
wy i zatytułowany został „Wal­
ne zebranie”. W porównaniu z 
poprzednimi jest to pozycja bar­
dziej rozrywkowa i pa rody stycz­
na. Zapotrzebowanie na tego ty­
pu programy, jak tego dowodzi 
reakcja publiczności na przedsta­
wieniu, w środowisku studenckim 
jest dość znaczne. Co można po­
wiedzieć o nowym kabarecie z 
pozycji obserwatora z zewnątrz, 
spoza środowiska studenckiego?

Program ogląda się przyjem­
nie, ma on dobre tempo, stosuje 
dość różnorodne formy sceniczne 
i gatunki estradowe: piosenka, 
monolog, skecz, parodia. Nie ma 
przy tym charakteru typowej skła 
danki estradowej, lecz trzyma się 
pewnego szkieletu konstrukcyjne­
go całości. Jest nim walne zebra­
nie spółdzielni wielobranżowej 
„Wentyl” z referatem i dyskusją, 
częścią oficjalną i popisami ar­
tystycznymi. Mamy tu kilka za­
bawnych numerów kabareto­
wych: parodie big-beatowej „An­
ny Mani* oraz „Teatru Dnia 
Przyszłego". Mamy też kilka ga­
gów związanych z przezabawną

postacią gościa z centrali (Ta­
deusz Finko). Wprowadza wresz­
cie to przedstawienie na stu­
dencką scenę własny scenariusz 
i tekst satyryczny kierownika li­
terackiego „Nurtu” — Wojciecha 
Burtowego, naszego kolegi z 
„Głosu".

Odnosi się wszakże wrażenie, 
że „Nurt” lepiej czuje się w pio­
sence i parodii niż we wszystkim 
tym, co wiąże się z samą aktor­
ską interpretacją tekstu: techni­
ką podawania dowcipu i wydo­
bywania jego pointy. Stąd też 
leciutko surrealizujący humor 
większości tekstów ginie tu nie­
kiedy w zbyt farsowej, wzorowa­
nej na radiowym „Podwieczorku 
przy mikrofonie” interpretacji. W 
ogóle zbyt wiele jeszcze w tym 
programie jest cech stylistyki 
podwieczorkowej. I to właśnie 
wydoje się największą słabością, 
tego w gruncie rzeczy przyjemne­
go i kulturalnego programu.

O. B.
Studencki Teatr „Nurt” „Walne 

zebranie”, program kabaretowy 
Wojciecha Burtowego w reżyserii 
Janusza Nyczaka i scenografii Ja­
nuarego Cychmanowicza. Muzyka 
Janusza Muraszki.

Wreszcie otwarcie 
pierwszego żłobka 

na Ratajach
Wreszcie, po kilkakrotnydi 

zmianach terminów, pierwszy 
żłobek na osiedlu Rataje do­
czeka się otwarcia. Dzisiaj bo­
wiem przestąpi jego progi 80 
dzieci.

Jak nas poinformował wczo­
raj kierownik Dzielnicowego 
Zarządu Służby Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Prezydium 
DRN Nowe Miasto dr K. Pią­
tek, wspomniany żłobek, tak 
bardzo potrzebny na osiedlu, 
które zamieszkuje już ponad 
4 000 osób, miał być gotowy 1 
stycznia br. Tak przewidywał 
plan budowy. Wprawdzie ter­
min został dotrzymany, jednak 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 
pozostawiła w nim szereg u- 
sterek i z tego powodu nie 
można było obiektu przeka­
zać do użytku. Usunięcie błę­
dów miało nastąpić do 31 stycz 
nia br. Niestety, zobowiązania 
nie dotrzymano, wobec czego 
znów trzeba było przesunąć
termin otwarcia żłobka.

Załoga PPB nr 2 zlfkwidowa 
ła wreszcie niedociągnięcia 6 
bm. I to była właśnie zasad­
nicza przyczyna — jak nas po 
informowano —otwarcia pierw 
szego dzielnicowego żłobka na 
Nowym Mieście dopiero dżi- 
siaj. (a) „

„Klątwa"
S. Wys^ańs&leg# 
w Teatrze Piskim
Nigdy nie grana w Poznaniu 

„Klątwa” S. Wyspiańskiego u’ 
każę się na scenie Teatru 
Polskiego dzisiaj o godz. 19. 
Rzecz nawiązująca do auten­
tycznych zdarzeń końca ubie­
głego wieku na wsi galicyj­
skiej splata polski obrzęd lu= 
dowy z wielką problematyką 
artystycznej tragedii.

Inscenizacja i reżyseria L Cy 
wińska-Adamska., scenografia: 
Bednarowicz, muzyka: R. Gar 
do, plastyka ruchu: J. Slawuc 
ka, konsultacja dramatur­
giczna: A. Wanat. (na)

fonoamatorów; 21 Mikrorecital Ni- 
koloja Sliczenko; 21.09 Ludzie i cie 
nie — Dama z łasiczką; 21.49 Ope 
ra P. Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Lulu; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Hrabia Monte Chri- 
sto”; 22.45 Sowizdrzał śpiewają­
cy; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
Artur Lundkvist; 23.05 Wieczorne 
-Potkania z Claudem Leveille: 23.59 
Gra zespół „Fascinatio Nugatita- 
tis”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14): 8.15 „Tylko na gitarach” Gra 
Zespół Instr. „The Shadows”; 8.3# 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.95 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieei w wieku przed­
szkolnym „Co nagle to po dia­
ble” słuch.; 10.20 Tańce polskie; 
10.30 „Radiowa Piosenka Miesią­
ca”; H „.Rozgłośnia Harcerska”; 
11.40 „Omnibusem po Edisonii”; 
12.10 Tropami ludzi i pieśni; 14 
Radiowy magazyn przebojów: 14.3# 
„W Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.2# Teatr PR „Dom 
na Twardej” — opow.; 17.50 Śpie­
wa „Mazowsze”; 18.05 Mity, le­
gendy i baśnie muzyczne; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Rewia ork. 
tan. — ez. I; 21.31. Zespół Dziewiąt 
ka; 22.01 Rewia ork. tan. — cz. n; 
23.15 Rewia ork. tan. — ez. Hi; 
23.43 Józef Haydn — Sonata for­
tepianowa C-dur nr 35; #.M pro­
gram nocny z Krakowa. /

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8. >9, 12.09, 
16, 20, 23 . 24, 1, 2. 2.95.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 „Moskwą z mel. i pio 
senką słuchaczom polskim”: 8.35 
.Radioproblemy”^: 10 Wielkopolska 
niedziela: 11.30 ,Na scenie > poza 
scena”; 12.10 „O czym mówią w 
świecie”; 12.30 Poranek svmf.; 13.30 
„Program z dywanikiem”; 14.35 
„Muzyczny bukiet róż”; 15 „Ta­
jemniczy ogród” cz. n słuch.; 1^.40 
Mel. rozrywk. — gra Russ Con- 
way; 16 „Teatr Pamięci” — słu­
chowisko pt. „On zawsze jest tu”;

16.30 Konc. chopinowski; 17.05 War 
szawski tygodnik dźwiękowy;
17.3o Rewia piosenek; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny „Opowieści 
płaszczowe i szpady”; 20.32 Humo­
reska „Wielki artysta”; 21.22 Ta­
neczny non-stop; 22 Ogólnop. i po 
znańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyką; 23.43 
„Serenady na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.3#, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.58.

PROGRAM III: UKF 68.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery­
skop — wydarzenia tygodnia; 14.45 
Włoskie impresje muzyczne: 15.05 
„Ceną strachu” — Robert Sheck- 
ley — opow. fantastyczno-nauko­
we, 15.25 Zwierzenia prezentera; 
15.50 Pięć bluesów; 16.10 Janosik z 
Cbamonix — cz. III rep.; 16.3o Wi 
żyta w kabaretach; 16.50 Złociste 
karoce — gawęda; 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Labirynt” ode. ’0 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat: 18.^5 Kw 
drans jazzu „standartowego”; 18.21 
Zagłębiowskię śpiewaczki — rep.; 
18.35 Kronika^.zespołu „The Mon- 
kees”: 19 ..Konkurencja” — s’”"”-: 
19.30 Mini-mak — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 Przy 
nominamv kabaret „Wecabun- 
da”; 20.29 Ludwik van. Beethoven 
— II Symf. D-dur; 20.55 Licytacja 
n:ekności — mag.: 21.25 Muzyka, 
którą lubię — przed mikrofonem 
Tomasz Ochalski; 21.50 Opera P. 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie- 
Hn”: 22.08 Gwiazdę wie
ezorów —. Lulu; 22.2o Podziemna 
sprawą — rep.; 22.35 Szlagiery mo 
jej babci; 23 No ■ c tomiki poetyc­
kie — Andre Franaud; 23.0" ..Mu­
zyką nocą”: 23.50 Gra septet Pana- 
jota Bojadzijewa.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.15 — „Dwoje z wiel­
kiej rzeki” — film fab. prod. poi 
skiej; 10.55—11.25 - Geografia kl. 
V: „Na w>’spach Japonii”; 15.30 
— TV Kurs rolniczy: „Specyfika 
uprawy gleb lekkich”; 1C.Ó5 — 
Program Tygodnia; 16.30 — Dzien­

nik; 16.45 — Dla młodych widzów: 
„Konkurs pięciu milionów”; l?”’ 
— „Wielkie rybołówstwo” — 
z serii „Encyklopedia morza ; 
18.30 — „Warszawa ja i Ty”; 19 
— „Gawędy o współczesności” 
przed kamerami prof. dr K. Grzy 
bowski; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
Monitor; 20.10 — „Proszę dzwo­
nić” — program rozrywkowy; 20.5’ 
— „Almanach” — pod red. J. F}1” 
siewicza; 21.25 — Dziennik i 
domości sportowe; 21.45 — d. *• 
programu „Proszę dzwonić”; 22 “ 
Kino Interesujących Filmów. 
„Cud w Mediolanie” — film 
Drod. włoskiej: 23.35—0.05 — sp*aj 
wozdanie z meczu hokejowego Po* 
ska — Japonia.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Ro1' 
niczy: „Specj^fika uprawy ®,eD 
lekkich”; 9.35 — Przypominamy, 
radzimy; 9.45 — „Kaukaska bran­
ka” — film fab. nred. radź.; H-J’ 
— PKF; 11.15 — Wycinanki; 1L~® 
— Program filmowy; 11.50 — 
zielonym obiektywie”; 12.10 “ 
Dziennik; 12,25 — „Piękna nasza 
Polska cala” — program w wyk. 
rentr-Jnego Zespołu Artystyczne­
go Wojska Polskiego: 13.15 
„Doktór Poppy” — film z .se . 
„Bonanza”; 14.05 — Przemiany, 
14.’5 — Dla dzieci: .,K baret r P»; 
pugą” — „Baloniki, baloniki , 
15.05 — „Spotkanie z pisarzem” ~ 
Janem Dobraczyńskim; 15.35 
„My 69” — teleturniej; 16.35 
„Gdzie jest Alvin Brackmann ’ 
cyklu: „Ludzie i zdarzenia”; l®-9” 
— Teatr TV na Swiecie: 
falami magnetycznymi” — 
wisko TV Czechosłowackiej; 
— „Klub sześciu kontynentów , 
13.20 — „Listy śpiewające” 
Agnieszki Osieckiej. Wieczór x*. 
„życzliwi” — Reż. Olna LiP’“SK , 
19.29 - Dobranoc i dziennik: 
— „Głośnię na...” — felieton 
20.25 - „Koncert na siedemset sie 
dem ulic” — polski film 
— Wiadomości sportowe; _ 
„Opowieść o młodych żonacn 
fab. film. ang. . <

TV zastrzega prawo zmian 
programie.
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